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f i  i  W R N U tw y  odbył 
hrieM z praewod-

S S V m . e n t U V y ta a t«a  
S a O S B A  oraz praewod- 

Oównej Komisji W y- 
“S ^ y a d o y a sa  UTVEMASA. 
V .Utvinas przedstawił dzien- 

mtarzom wstępne dane o  g ło
sowaniu w wyborach do Sejmu 
i o referendum w sprawie Kon-

H i  do Sejmu odbywały
m w 71 jednomandatowych ok- 
igach wyborczych (jeszcze me 
u  wszystkich wyników).

WecBug posiadanych danych, 
a projektem Konstytucji g ło
sowało około 53 proc. obywateli 
uprawnionych do głosowania.
W jednomandatowych okrę

gach zostało wybranych 14 po
stów do Sejmu. Z  nich:

1 reprezentant socjaldemokra
tów, H
1 reprezentant ZPL,
1 reprezentant Sajudisu,
1 reprezentant Związku Tau- 

iimnkasów,
10 reprezentantów Demokra

tycznej Partii Rracy Litwy.
W 39 okręgach jednomanda

towych trteba będzie wyzna- 
oyt drugą rundę wyborów, aby 
1 dwóch kandydatów, którzy 
ł  pierwszej rundzie zgroma- 
^  najwięcej głosów, w yło
nić najpopularniejszego.

Nawiasem mówiąc. Główna 
*0®*ja Wyborcza ustaliła 

dane głosowa-
w wielomandatowym 

wyborczym. Na 11- 
■J kandydatów Demokraty- 

«] Partii Pracy Litwy, jak 
J  przewiduje, głosowało około 

Poć. wyborców biorących
”  W ołncnwanin* 11<4«' 2  głosowaniu: na listą 

Ł  vlLit7y P 1918 Proc-; na 
«*  -» iT^cliaAsklch demokra- 
[Sji2 proc; na listę so- 

_  okoS 6
utomlaa na listą ZPL —

przyszły Sejm?
W edług przew idywań, z 

70 deputowanych do Sejmu w y 
branych w  okręgu wielomanda
towym, 34 miejsca przypadną 
dla DPP Litwy, natomiast 18 
m iejsc —  dla Sajudisu.

Powróćm y do briefingu. V. 
Landsbergis stwierdził, że do
tychczasowe rezultaty wybo
rów bardzo wyraźnie przema
wiają za tym, że DPP L itw y  w 
wyborach odniosła sukces. To  
osiągnięcie w  drugiej rundzie 
w yborów  będzie potwierdzone, 
albo tylko ulegnie skorygowa
niu. Już teraz należy stwier
dzić, że  DPP L itw y  znalazła 
sposób, jak  przekonać wybor
ców i  trzeba pogratulować par
t ii umiejętności prowadzenia: po
lityki —  powiedział V . Land
sbergis.

Przewodniczący R N  zaznaczył, 
że nie bacząc na to, jak ie  by
łyby  proporcje sił w  przysz
łym Sejmie, trzeba będzie 
kontynuować politykę Państwa 
Litewskiego na arenie m iędzy
narodowej. Stwierdził, że Litwa 
musi utrzymać to, co osiągnęła 
w  ciągu 2,5 lat istnienia: włą
czyliśmy się do systemu ekono
micznego świata, idzie pomoc 
gospodarcza. Jeszcze tego roku 
ma być wprowadzony lit. N a
leży  dążyć do udziału L itw y w  
strukturach międzynarodowych.

Najważniejsze —  podkreślił 
V . Landsbergis —  aby była rea
lizowana umowa o  wycofaniu 
wojska Rosji z  L itw y do sierp
nia 1993 r. Odpowiedzialność w 
tym względne, która obecnie 
spada na DPP Litwy, ma histo
ryczne znaczenie —  podkreślił 
V . Landsbergis.

N a pytanie korespondenta 
BBC, czy V . Landsbergis spo
dziewał się takich wyników w y
borów, przewodniczący R N  od
powiedział, że te wyn ik i są dla 
niego „nieco nieoczekiwane".

Józef SZOSTAKOW SKI

Europy obserwowała wybory
V * referendum
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Strasburgu (Francja).
W czoraj przedstawiciele Zgro

madzenia Parlamentarnego Rady 
Europy zorganizowali konferen
cję prasową. Stwierdzono na niej, 
że w ybory i  referendum na L it
w ie odbywały się w  złożonych 
warunkach gospodarczych i kli
matycznych, w  republice pozo
stają wojska Rosji. Jednocześnie 
skonstatowane, ze wybory odby
wały się bez naruszeń, prawidło
wo i ludzie mogli swobodnie wy
razić zdanie.

Parlamentariusze odwiedzili 
tereny zamieszkałe przez Ro
sjan i Polaków. Na pyta
nie jednego z dziennikarzy, 
czy karty do glosowania i do
kumenty wyłącznie w  języku li
tewskim nie zmniejszyły aktyw
ności nie-Litwinów, poseł Sławo
mir Siwek odpowiedział: Zwróci
liśmy uwagę na to, że wielu w y
borców na Wileńszczyźnie nie ro
zumiało należycie treści napisów 
na kartach wyborczych i  dobrze 
byłoby, aby ta Informacja była 
w językach polskim i.rosyjskim. 
Inny członek delegacji Zgroma
dzenia Parlaznentarnego pot
wierdził tę opinię.

Józef SZOSTAKOWSKI

Pierwsze wolne wybory i referendum
W i l n o

Mieszkańcy Nowow ilej skiego 
Okręgu W yborczego N r 10 mie
li. zadanie nie lada; w  wyborach 
jednomandatowych każdy upra
wniony musiał spośród 8 kan
dydatów wybrać jednego, spo
śród 17 partii, koalicji- i ruchów 
—  opowiedzieć się za jedną li
stą.

Odwiedziliśmy jedną z  dziel
nic wyborczych, nr 195, miesz
czącą się w  miejscowym Domu 
Kultury. . Przewodniczący ko
m isji wyborczej dzielnicy A l- 
fonsas Ambrazas stwierdził, że 
i w  dniu wyborów  dodatkowo 
zgłasza się w ie le  wyborców, 
którzy z  różnychr przyczyn nie 
otrzymali świadectw głosowa
nia, albo zostali pominięci z in
nych przyczyn. W szyscy oni 
zostali usatysfakcjonowani.

—  Idąc do lokalu wyborczego 
słyszałem opinie osób, które 
ju ż głosowały, że karty do gło
sowania były  tylko w  języku 
litewskim i im nie-Litwinom, 
niełatwo było się zorientować 
co  do ruchów i  kandydatów.

—  Zgadzam się —  w  tych 
wyborach, być może, jeszcze 
celowe było wydrukowanie 
kart do głosowania w  języ 
kach polskim i  rosyjskim —  
powiedział A . Ambrazas.. —  A le 
ludzie na ogół są aktywni i nie

R e j o n  s o l e c z n i c k i
Jak przebiegały wybory w 

rejonie solecznickim? Odimien
nie, zróżnicowanie nawet w  sa
mym ośrodku rejonowym, gdzie 
dzielnice wyborcze były bardzo 
blisko jedna od drugiej. Chó 
ciaż wybory m iały się odbywać 
zgodnie z  jedną ordynacją w y  
borczą, której, niestety, jak w y 
nikło, ludzie nie zdążyli prze
studiować i opanować. Np. w ie
lu solczan, którym doręczono 
świadectwa o głosowaniu, nie 
potraktowali ich jak się na
leży, ale tylko jako zaprosze
nia, które otrzymywali podczas 
ubiegłych wyborów. Jedni je  
zgubili, drudzy po prostu idąc 
do urn zostawili w  domu. Ta
kich wyborców w  różnych 
dzielnicach witano bardzo róż
nie.

W  dzielnicy nr 1 w  Wileń- 
sko-Solecznickdm Okręgu W y 
borczym nr 56 mimo że się 
rozlokowała w  nieogrzewanym 
dotychczas gmachu rejonowego

DK, wyborców witano ciepło. 
Tabliczki z  dużymi napisami 
wyraźnie wskazywały do jakiego 
stolika muszą się zwrócić. 
Członkowie komisji wyborczej, 
przewodniczącym której był Ju
lian Cylindż, uczynili wszystko, 
aby każdy wyborca nie odszedł, 
zanim nie przegłosował.

Tym, kto ^zgubił świa
dectwo o głosowaniu, wydano 
dublikaty. Ludzie byli aktywni: 
od 12 do 14 godz. nawet usta
w iały się kolejki do urn. Tak 
było nie bacząc na pogłoski w  
przededniu wyborów, iż ludzie 
nie pójdą głosować.

Druga dzielnica znajdowała 
się w gmachu merostwa, które 
nawiasem mówiąc, ogrzewana 
Natomiast tu „zimno “ spotyka
no wyborców, biurokratycznie 
ustosunkowywano się do' Ich

R e j o n  s w i ę c i a n s k i
W  przededniu wyborów, w 

piątek, przyroda spłatała figla. 
Gęsty deszcz przekształcił się w 
śnieg, który w temperaturze u- 
jemnej pokrył grubą warstwą 
budynki, drzewa, przewody 
elektryczne, Łamały się drze
wa, padały słupy telegraficzne, 
pękały kable. Rano znaczna 
część rejonu święciańskiego by
ła pozbawiona elektryczności 1 ’ 
łączności.

Z trudem dodzwoniłem się do

starosty gminy maguńskief Łucji 
Majauskiene. Ucieszyła się.

—  Przez całą godzinę w y
kręcam numer naczelnika 
rejonu Kestutlsa Traplkasa i 
bez skutku. Na moje pytanie: 
„Jak przygotowali się do wybo- 

, rów? —  odpowiedziała: „W szy
stko zrobiono, jak trze
ba. Ludzie wiedzą, dokąd 
mają Iść głosować. Przydzie
lano środki lokomocji dla ich 
dowożenia. Komisjami wyborczy
mi dwóch dzielnic, mianowicie

praw. Gdy człowiek nie miał 
świadectwa, odprawiano go 
„z  kwitkiem". W  takiej 
sytuacji wielu wyborców ma
chnęło na to ręką i w  ogóle 
nie głosowało. Zapytałem 
kobietę, która nie zechcia
ła podać swego nazwiska, tylko 
powiedziała, że mieszka w  do
mu wielokondygnacyjnym przy 
ul. Wileńskiej 26, dlaczego nie 
posiada świadectwa, upoważ
niającego do głosowania. Stwier
dziła, że w  ogóle nie otrzymała 
go, zresztą, jak i je j sąsiedzi. 
Tym niemniej stawiła się na wy. 
bory, skąd ją dosłownie wyrzu
cono. N ie mogła zgodzić się z 
tym, że „papierek" jest ważniej
szy od człowieka.

W  okręgu nr 56 zwyciężył 
Zbigniew Slemjenowlcz, kandy
dat ZPL. Został on posłem do 
Sejmu RL.

Piotr RYNGIEWICZ

preńskiej i r.iaguńskiej, kierują 
Piotr Pietkiewicz i Władysław 
Wąsowicz. Doskonale znają swe 
obowiązki".

Niedzielne głosowanie potwier
dziło słowa starosty. Wczesnym 
rankiem skontaktowaliśmy sie z 
sekretarzem c-zielnicy preńskiej 
pr 46/26 Lucyną Jodis. Dowie
dzieliśmy się, że głosowała fu* 
ponad trzecia część wyborców.

To samo działo się również w 
innych dzielnicach tak zwanej 
strefy podbrodzkiej, gdzie zasa
dniczo mieszkają nasi czytelnicy.

  Vie spodziewałem się, ze

(Dokończenie na str. 2)

zgłaszano skarg odnośnie języ 
ka. Odwiedzili nas obserwato
rzy z  ramienia Rady Europy i 
ocenili dobrze.

Przewodniczący był zdania, 
że aktywność wyborców była 
wysoka. W  komisji wyborczej 
zasiadali przedstawiciele „Saju
disu", Bractwa 13 Stycznia, 
Chrześcijańskich Demokratów, 
Związku Polaków na Litwie, De
mokratycznej Partii Pracy Lit
wy. Natomiast w  charakterze 
obserwatorów byli przedstawi
ciele Sajudisu i Demokratycznej 
Partii Pracy Litwy. Jelena Stru

miłło' (przedst. DPPL) oraz Wa
lerian Komarow (przedst. Sa
judisu) o godz. 13, czyli 6 go
dzin po otwarciu lokalu w y
borczego, n ie mieli żadnych za
strzeżeń co do przebiegu głoso
wania.

Gdy piszę te słowa, jeszcze 
nie otrzymaliśmy wiadomości — 
kto w  tym okręgu wyborczym 
nabrał największą Ilość głosów.

Józef SZOSTAKOWSKI 

N A  ZDJĘCIU: głosują miesz
kańcy Nowej W ilejki.

Fot. Walery Charin
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Re j o n  ś w i ę c i a ń s k i
(Dokończenie ze str. 1) 

będzie taka duża frekwencja —  
powiedział przewodniczący ko
misji dzielnicy podbrodzklej 
18/25 Vladas Prunskus. Po 
raz trzeci pełnie podobne funk
cje, więc mogę porównać. Dos
łownie mieliśmy pełne ręce ro
boty. Do domu kultury, gdzie 
mieści się lokal wyborczy, ludzie 
idą nieustannie. Spośród 2.690 
zarejestrowanych wyborców do 
godziny wpół do dwunastej prze
głosowało prawie tysiąc osób.

A le  na tym zapewne trzeba bę
dzie zakończyć „uroczystą" część 
reportażu. Pb odwiedzeniu kilku 
lokali wyborczych przekonałem 
się, że dla wielu wyborców obe
cne wybory były zbyt skompliko
wane. W ielu prosiło o informa
cję.

To nie czas i nie miejsce, aby 
podczas .wyborów udzielać czło
wiekowi wyjaśnień. A  potrzebo
wało ich bardzo wielu, wyrażając 
przy tym zdziwienie, dlaczego 
nie mogą otrzymać kartki do gło
sowania w  swoim ojczystym ję
zyku, jak to było podczas pop
rzednich referendów. Pożałowano 
środków ńa druk? Przecież, je
żeli trzeba będzie głosować po
wtórnie, to wyniesie o wiele dro
żej. A  takie, prawdopodobieńst
wo istnieje. Przewiduje się, że 
wiele kortek do głosowania po 
otwarciu urn będzie nieważne.

I jeszcze jedna rzecz. W  dwóch 
okręgach, obejmujących ludność 
lejonu święciański ego, tylko 
trzej kandydaci na deputowa
nych do Sejmu to ludzie miejs
cowi, dobrze znani wyborcom.

Rej  on w i l e ń s k i
Członkowie komisji Suder- 

wiańskiej Dzielnicy Wyborczej 
nr 38 w  Szyrwlncko-Wileńskim 
Okręgu Wyborczym nr 55 nie 
narzekali na słabą frekwencję 
wyborców. O  godzinie 12 już 
głosowało ponad 200 spośród 
1006 wyborców (z 32 wsi).

Raptowna zima przekształciła 
wiejskie drogi w  bezdroża: 
śniegu, po kolana, ślisko, w  
dodatku w  niedzielę nieustannie 
padał śnieg... A  więc, trudno 
staruszkom pokonać pieszo 3, 5, 
a nawet 7 km od swej wsi do 
dzielnicy wyborczej, by oddać 
głos na kandydatów na posłów 
do Sejmu. Toteż znaczna część 
mieszkańców gminy musiała 
zrezygnować z  wyborów. Jak 
zaznaczył starosta gminy Józef 
Brazis, 3 spółki rolnjcze przy
dzieliły po 20 litrów benzyny, a 
spółka Józefa Ragoszki —  au
tobus, by z oddalonych miejsco
wości przywieźć mieszkańców na 
głosowanie do Suderwi., Jed
nak do godziny 12 autobus od. 
był tylko jeden rejs. Na szosie 
tak było ślisko, że  pojazd nie 
mógł się ^.wdrapać" na pagó
rek. W ięc co mówić o  gorszych 
wiejskich drogachl

R e j o n  t r o c k i

Pragnę zaznaczyć, że sam pro
ces głosowania dla wiejskich 
wyborców —  to prawdziwa 
„łamigłówka". Będąc w dziel
nicy wyborczej rejonu w i
leńskiego, jak też miasta, zau
ważyłam, że dla niekórych o- 
sób bez pomocy i  wyjaśnień —  
jak głosować —  po prostu była 
ona nie do rozwiązania. * Otóż 
do dzielnicy w  Suderwj przyszła 
kobieta w  sędziwym wieku. 
Uprzednio z ubocza uważnie 
prześledziła proces głosowania 
innych rodaków. —  Aha, na 
jednej liście jest aż 7 kandyda
tów na posłów do Sejmu w  
szyrwincko-wileńskim okręgu 
wyborczym nr 55. Kandydują tu: 
Stanisław Akanowicz, Jan Ga
briel M incewicz, Jurius Bruklys, 
Jurgis Jurkeyićius, Arturas Mer- 
kys, Grazina Paliokiene, Bene- 
dik!tas-Vilmantas Rupeika. N a
stępna lista —  to różne partie i 
ruchy... A le  jak  je  odczytać i 
zrozumieć, k iedy wcale się nie 
zna języka litewskiego? 1 M a
chnęła ręką i odeszła do do
mu, by zaprosić wnuczkę, bo 
sama wcale nie dałaby rady, by 
odnaleźć tego kandydata na po
sła, na którego pragnęła oddać

...Pierwsza niespodzianka ocze
kiwała komisję wyborczą w  
dzielnicy trockiej nr 6. gdy pun
ktualnie o godzinie 7 rano przed 
drzwiami jako pierwsi znateżh 
się cudzoziemcy —  przedstawi
ciele Szwecji 1 Szwajcarii, którzy 
przybyli, aby nadzorować prze
bieg naszych wyborów. Ku wza
jemnemu zadowoleniu, wszystko 
im tu się . spodobało. W  tym 
również aktywność wyborców (do 
godziny 10 przegłosowała trzecia 
część osób figurujących na li
ście)- jak też „wielopartyjny" 
skład komisji oraz sprawna jej 
praca.
, — W  przededniu wyborów ży

wiliśmy poważne obawy. czy 
się odbędą —  powiedziała prze
wodnicząca komisji wyborczej 
B. Janavićiene. —  A le  bierność 
wyborców okazała się pozorną. 
Ludzie doskonale rozumieją po
wagę chwili i „w  ostatniej minu
cie" dosyć gremialnie ruszyli do 
urn. Anonimowy sondaż wśród 
głosujących dowodzi, że za pro

jektem Konstytucji (pod warun
kiem dalszego jej dopracowania) 
głosują prawie wszyscy. Trudno 
powiedzieć, faka partia zw ycię
ży, ale widać, że każda ma w ie
lu zwolenników. Natomiast, je 
żeli chodzi o  kandydatów do Sej
mu według listy ..personalnej" 
to jest już jasne,. że  będzie dru
ga tura. Spośród pięciu kandy
datów w  Trockim Okręgu W y 
borczym nr 58 według ca
łego prawdopodobieństwa wal
kę w  naszym okręgu w y 
borczym będą kontynuowa
li naczelnik rejonu A . Sadau- 
skas (DPPL), ^dyrektor przed
siębiorstwa akcyjnego „Kaitra" 
R. Rudzis (SDPL) i  przedstawi
ciel Związku Polaków na Litwie 
J. Zacharzewskł.

W  okręgowej komisji wybor
czej nie zdołałem uzyskać bar
dziej konkretnej prognozy, jak 
też danych dotyczących sytuacji 
— z  przeszło połową dzielnic nie 
było żadnej łączności —  mok
ry śnieg pozrywał przewody, po
zbawił elektryczności Rudzis*

Są to: obecna deputowana W a
lentyna Subocz z  ramienia ZPL. 
Juozss Jaksztas —  od Związku 
Tautininkasów Litwy i Everistas 
Raiśuotis —  z ramienia Litews
kie! Demokratycznej Partii Pra
c y  Litwy. Pozostałych dwu
nastu pretendentów miesz
ka i  pracuje w  innych m iej
scowościach, ludzie ich nie 
znają. M oże tylko z  licznych 
rozklejonych plakatów i  ulotek, 
albo ze spotkań przed w y bo ra
mii na które przychodziło bardzo 
niewiele ‘ osób. Te  okoliczności 
również wpłynęły na ostateczne 
wyniki- wyborów. Jak poinfor
mowano mnie w  okręgowej ko
misji wyborczej, do drugiej tury 
głosowania trafili Everistas Rai
śuotis i  Kestutis Panagonis z 
Malacko-Swięciańskiego Okrę
gu W yborczego nr 54, którzy 
rozpoczną walkę wyborczą ze 
sobą za dwa tygodnie.

N ikołaj N IEZAM O W

A  oto Inny obrazek: wszedł 
staruszek do sali, zarejestrował 
się, wziął kartki wyborcze. 
Długo nim się przyglądał. W re
szcie wszedł do kabiny, coś tam 
skreślił 1 następnie rzucił je  do 
urny. Zmierzając do drzwi 
podszedł do umie 1 zapytał: 
„C zy  Pani czasem' nie w ie, czy 
ta kartka, na której były  nary
sowane 2 krążki, ten u dołu, w  
którym postawiłem „x "  oznacza, 
że  opowiedziałem się za konsty
tucją?".

—  Ten zakreślony krążek u 
dołu oznacza, że Pan nie apro
buje Konstytucji —  powiadam.

—  O  Boże, ja  przecież chcia
łem opowiedzieć się „za ". T y le  
kilometrów szedłem, by głoso
wać, a tu masz babo placek —  
rzekł zrezygnowany

W  jednomandatowym Szyr- 
wincko-Wiieńskim Okręgu W y 
borczym  nr 55 według wstęp
nych danych do drugiej tury 
wyborów trafił Be nas Rupeika. 
Ponieważ I udokładniana jest 
ilość głodów, oddanych zaa Artu- 
rasa Merkysa i Jana Gabriela 
Mincewifcza dopiero później 
okaże się, k tóry z  nich weźm ie 
udział w  drugiej rundzie w y  bo. 

rów. ,
Leokadia DROZD

ki, Onuszki 1 inne duże m iejsco
wości.

Co jeszcze przeszkadzało? W  
sąsiednim —  Wileńsko-Trockim 
Okręgu W yborczym  niezbyt for
tunnie ustalono granice niektó
rych dzielnic. Np., do dziel- 

. nicy nr 38, mieszczącej się w  
Starych Trokach, najeżały wsie 
położone za Landwarowem i pod 
Trokami. Naturalnie, że nie ską
pimy. na rozwiązywanie zadań 
państwowych, jednakże pę
dzanie pojemnego ikarusa kilka 
razy dziennie, gdy  paliwo się 
liczy  nie na tony, lecz na kro
ple nie jest racjonalne z punk
tu widzenia państwowego.

Jednakże do południa w  tej 
dzielnicy, jak powiedział prze
wodniczący komisji K. Siauruse- 
vićius, przegłosowała prawie po
łowa w yb orcó w  wykazując ak
tywność, jak iej on, mówiąc 
szczerze, dawno nie oglądał w 
tej miejscowości.

W edług wstępnych danych, 
'  do drugiej rundy wyborów  w 

Wileńsko-Trockim Okręgu W y 
borczym nr 57 trafili Aleksan- 
dras AndruśkeviĆius i Ryszard 
M aciej kiamec.

Jurij SOBLIS

DPP Litwy dziękuje za zaufa
Prezydium Rady Demokratycz

nej -Partii Pracy Litwy przekaza
ło  dla' ELTA list z  podziękowa
niami dla mieszkańców Litwy.

Serdecznie dziękujemy Wam, 
głosi list, za wielkie zaufanie, 
wyrażone kandydatom naszej 
partii w  ‘wyborach do Sejmu 
Republiki Litewskiej. Przede 
wszystkim dziękujemy ludnoś
ci w iejskiej, młodzieży, jak  ró
wnież członkom naszej partii, 
je j sympatykom, wszystkim, 
którzy poparli nas moralnie —  
listami, depeszami, dzwonkami 
telefonicznymi, wsparli środ
kami kampanię wyborczą, pro
wadzoną w  naprawdę nieła
twych warunkach politycznej 
konkurencji.

Z  całą stanowczością oświad
czamy, że deputowani DPP Lit
w y  w  Sejm ie Republiki- Litew
skiej konsekwentnie kontynuo
wać będę proces ugruntowania 
państwowości niepodległej Lit
wy.

Będziemy żądali, głosi datej 
list Prezydium Rady DPP Litwy, 
niezwłocznego wycofania byłej 
armii rads&eckief oraz wynagro
dzenia strat Litwie.

Opowiadamy się ^  
gospodarczymi, które SfiH 
wątpliwie skorygo jj^^R|||fłagodzić skutki 
n y c h .H  

] N iezwykle niska
wa, destabilizacja syt2?J B  
darczej, wyjątkowtf S R  
stan rolnictwa będą 
uwagi posłów naszej 
od pierwszych dni 
mie. N ie obiecywali^!? 1p 
kampanii wyborcaąji 
cujemy teraz złotych §1 
wcześniej tak i teraz 
my do wszystkich sil 5 ?  
nych, mających swych **1 
stawicieli w  Sejmie, ^  * 
kiej koalicji w  indg n.g §  _ 
watelskiej i rozkwitli' J A  
Litewskiego. Nie 
ani jednego człowuJJ^* 
jeszcze wczoraj był naszyje 
nentem, jeśli pozytyw niej 
je  i pracować będzie § § «  
niepodległej Litwy, Hajp 
wszystkich do wspólne] V  
Litwa zaufała nam i nie?*- 
p raw * zawieść lego zaufaj*

Prezydium Rady DPp ̂

o H

Kopciuszek staje się królewną...
Ogromnym zainteresowaniem 

braci dziennikarskiej cieszyła 
się konferencja prasowa w  sie
dzibie kierownictwa Demokra
tycznej Partii Pracy Litwy, któ
ra z  17 list kandydatów na de
putowanych do Sejmu Litwy 
nabrała najwięcej głosów.

„Byfi komuniści" na łeb na 
szyję bijąc koalicję Sajudisu 
uzyskali 45 m iejsc w  Sejmie, 40 
ich przedstawicieli będzie się 
ubiegało o  poselstwo w  dru- 

•giej turze wyborczej. I  jak  pod
kreślił w  słowie wstępnym lider 
DPP L itw y pan Alglrdas Brazau- 
skas —  30 z nich ma ogromne 
poparcie mieszkańców w  swych 
okręgach wyborczych.

Pan A . Brażauskas zapoznał 
zgromadzonych dziennikarzy z 
oświadczeniem par® , którą kie
ruje. •

Jak zaznaczono na konferen
c ji, w  której w zię li udział 
prócz A . Brazauskasa również 
przyszli posłowie do Sejmu Ces- 
lovas Jursenąs i Justlnas Karo- 
sas, DDP L itw y będzie' dążyła 
do n iezw łocznego^ wycofania 
obcych wojsk z  'L itw y  i* kom
pensaty za poniesione w  wyni
ku Ich obecności straty. DPP 
L itw y również jest za kontynua
cją reform gospodarczych i bę
dzie stale miała w  polu w idze
nia kwestie rozwoju gospodar
ki, reformę rolną, sprawy so
cjalne mieszkańców.

W  dziedzinie polityki zagra, 
nićznej ,—  jak zaznaczył Ceslo- 
vas Jurśenas —  będą uwzglę
dnione postulaty nowej Usta

w y  Zasadniczej, i czyli Kt* 
tucjL której projekt został 
ję ty  w  toku referendua 3  
mieszkańców Litwy, ^  9 h  
się głosi, -iż nie będziemy 9 
przyłączali do żadnych g ig  
ze strukturami byłego ZSRR.

Pan Algirdas Brazaoska u 
komunikował, iż jeszcze ■ 
podjął decyzji czy będzie ą 
ubiegał o  fotel prezydenta, 4 
Chce widzieć rząd, który * 
podlegałby wpływom tyk 
jednej partii, czy, sile polfyj 
nej 1 dodał, iż jeszcze za 
śnie dzielić fotele, trzeba aa 
kać na' drugą turę wyton* 
bowiem wówczaff będą roki 
widoczne siły zasiadające i 
Sejmie. UbolewałJJj on rów 
nad tym, iż zbyt mało praite 
w icieli sił „centrum*3  uzyska 
mandaty' poselskie, bowiem j 
danym przypadku ISejm t 
zbyt polaryzacyjinr, a to i 
wyjdzie na dobre..

A . Brażauskas - zaznaczył i 
nież, iż  teraz w  rokowaniach 
Rosją najważniejsza jest k 
stia cen na surowceS bort 
światowy d i  cen Litwa nie S 
ła zapłacić. A  dlatego wb 
wania nie mogą się odbyw 
tylko na najwyższym sta*® 
—  zespoły produkcyjne U 
w y  posiadały dobre kontakty 
stosunki z  producentami'*  ̂
sji, w ięc trzeba je odnawia 
popierać, toteż są P0*®** 
zmiany w  niektórych aktaabF 
ustawach...

Zygmunt WIRPSZA

Pertraktacje w Moskwie
N ie  ulega wątplfrwofcjftj* 9  

mowy nie beda łatwe.
Litwy będzie usiłowata^l*® 
nać partnerów pertraktacji 

za tysiąc metrów 
gazu ziemnego w ys^^^S^

M O SKW A, 26 października. 
BLTA. Zastępca premiera Re
publiki Litewskiej Bronislo- 
vas Luby* i  kierowana przez 
niego grupa na pertraktacje 
z Rosją swój dzień pracy roz
poczęła dziś w  Moskwie od spo
tkania z  przedstawicielami rzą
du Federacji Rosyjskiej.

S P O R T
GÓRSKI W  WILNIE!

Dziś do W ilna na zaproszenie 
Litewskiego Związku Piłki Noż
nej z trzydniową wizytą przy
bywa delegacja Polskiego Zwią
zku Piłki Nożnel na czele z  je j 
przewodniczącym Kazimierzem 
Górski ni — człowiekiem, który 
Wyprowadził polski futbol ■ na 
światowe ■ wyżyny. To  przecież 
pod jego wodzą biało-czerwoni 
zdobyli „złoto"  w Igrzyskach 
Olimpijskich w Monachium w 
roku 1972. a w dwa lata póż- 

'  niej w  błyskotliwy sposób wy
walczyli trzecią lokatę w mist

rzostwach świata w  piłce noż
nej.

Program wizyty przewiduje 
m in. obecność gości na jutrzej
szym spotkaniu eliminacyjnym 
piłkarskich mistrzostw świata 
pomiędzy Litwą 1 ŁotwąT W  
najbliższy czwartek , o  godz.
17.30 w  (siedzibie zarządu ZPL 
m. Wilna odbędzie się natomiast 
ich spotkanie (ze społecznością 
polską, na którą serdecznie za
praszani Są wszyscy miłośnicy 
futbolu.

M UNDIALOW Y WIEDZIE 
TRAKT

Niew iele powodów do radości 
dają swym sympatykom piłkarze 
Estonii w  spotkaniach elimina
cyjnych mistrzostw śwtata-94. 
Minionef niedzieli doznali oni

drugiej porażki, przegrywając 
tym razem z Maltą —  0:1. W a 
rto przypomnieć, że w  pierw
szym pojedynku Estonia uległa 
Sżwacjąrii —  0:6. Właśhie 
Szwajcarzy są aktualnie na pro
wadzeniu w  grupie I  z dorob
kiem 5 pkt po 3 meczach. Esto
nia jest bez punktu 1 zamyka 
tabelę.

W ie lk ie  emocje czekają jutro 
kibiców piłki nożnej na Litwie, 
albowiem narodowa reprezenta
cja w eliminacyjnym spotkaniu 
europejskiej grupy III w  X V  
piłkarskich mistrzostwach świata, 
o  godz. 18.30 na słoecznym sta-, 
dłonie ,,Żalglris'' podejmie są
siadów zza miedzy —  piłkarzy 
Łotwy. Zapowiadają się wielkie 
emocje, -udy Łotysze jak na ra
zie spisują się rewelacyjnie, cze

go przykładem bezbramkowe re
misy z Danią i Hiszpanią. Goś
cie będą chcieli rewanżu, gdyż 
w  pierwszym spotkaniu przegra
li —  1:2.

Aktualnie tabela w europej
skiej grupie II przedstawia się 
następująco (kraj, mecze, wygra
ne, remisy, porażki, saldo bra
mkowe, liczba pkt):
Irlandia 3 2 1 0  6—0 5
Irlandia Płn. 3 1 2 0 5— 2 4
Hiszpania 3 1 2 0 3—0 4
Utwa 4 1 2  1 4—4 4
Dania 3  0  3 9 9— 9 3
Łotwa 4 0 2 2 1—6 2
Albania 4 1 0  3 1— 6 2

Jutro też zmierzą się olimpij
skie reprezentacje Litwy l Łot
wy. M ecz. odbędzie się o  godz. j
13.00 na wileńskim stadionie 
„Gintaras".

dolarów USA. tymczasem r  
?tawiciele ..Gezpromu" * 
przynajmniej do tej porV 
li o  10 dolarów więcej. ^  _ 
roku Litwa rhciałat>r^| 
kupić ponad 5 n-HiardóĆ*1̂  
sześciennych gazu zietnn*£* | 
clnak Rosja nie przewiduj* 
takiej wielkości. •j

KOLEJE —  DR02S#
Jak zakomunikowaSgfij ^ 

Ministerstwie Komunik*^' $ 
wy, od 1 listopada 
lety kolejowe na teryton J
wy- _

Jeżeli kiedyś 1 km 
40 kop. to teraz — P°vL-t/
0.80 talona. Podroża^ 1̂ ^
1,5 raza bilety do krajoW . ji> 
noty. Np* bilet do 
sztował 274 tal. 1 ter**
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^sZystkie drogi 
lvjodą-- do archiwum

, półtora roku minęło od

a ^ . ^ a n  o zwrot ztemi 
nie * *  rodzicach do pnin- 

reformy rolnej w  
Odtąd obi-

pożyliśmy poda-

w  aa~
“W je otrtymamy jafcą-
*£ U  odbow l^ Powla- 

^ n a d e s d a  j e * -  
j  ^ łm ra -^ P ra g n ą tó rn ydJft

i i l l  j , « ieru
*rować ną własnej roli-Stra- 

• iy wselkfl nadzieję... 
ua K ia  prtypadek u  na- 
J  ciotki znalazł się daw- 
Sjzy. dokumsnt naszego 
ujHu. Nareszcie mamy au- 
|a4Jony akt o -własności 
oaetój, który służba re- 
onny rolnej nnisiataby uw- 
łględnic. Mo^t wreszcie nam 
wymieny i oznakuje dlziałkę 
_  mówi Wincenta Pawłow
ic  mieszfcarfca wsi Swięt- 
H  v  rejonie trockim, któ
rą gwftatam u wejścia do 
jnimej służby reformy rol
nej. Niejeden interesant 
igłasza się tu, by się dowie* 
(iriec jedynie, czy nadeszła 
jakakolwiek, ocjpowiedż z 
archiwum. Jak już pisaliś
my v naszej gazecie, odjpo- 
wiedo, jakie posiadały ar
chiwa, zostały jeszcze latem 
wysłane do gmin. Niestety, 
jak powiedziała kierownicz
ka tej służby reformy rol
nej Wera Sedietne, ogółem 
(trzymano 43 Indywidualne 
odpowiedzi, z nich 11 nie 
potwierdzających własności 
aenricig} pretendentów. To 
<fcwB8, okazało się, że w  
tej gminie brak spisów by* 
łjdi płatków podatków 
a nanię z Jat 1927— 1938, 

dyapwwją inne gmi

ny rejonu wileńskiego. Czy 
rzeczywiście nie Znaleziono 
takich spisów i nie przysła
no z  archiwum, czy leżą tu 
gdzieś w  biurku?.. To właś- 
nie te spisy są dokumenta
mi potwierdzającymi byłą 
własność zietmBką. N a  przy
kład, Jan Suchodolski ze 
wsi Goby płacił w  roku 
1927 podatek za 7,5 hekta
rów, czyli że był właścicie
lem tych hektarów. W  tej 
gminnej służbie reformy rol
nej usłyszałem, że dawnych 
przedstawionych przez pre
tendentów do odzyskania 
prawa własności na zie
mię polskich dokumentów 
nie uwzględnia się. Trzeba 
casekać na konkretną odpo
wiedź dotyczącą pretendenta 
do zwrotu ziemi z archiwum. 
Dziwne to jest archiwum: 
przygotowując odpowiedzi 
czerpie informacje z tych sa
mych polskich dokumentów.

A  jeśli ta ocfe>owiedż w  
ogóle nie nadejdzie, co ma 
rofoić człowiek? Interesan
ci w  danym wypadku mają 
pirawo wymagać od .gmin
nej służby reformy rolnej 
odpowiedzi negatywnej, z 
którą mogą się zwrócić do 
sądu dzielnicowego w  spra
wie potwierdzenia swego pra
wa do własności ziemskiej.

Ogółem 432 byłych właści
cieli oraz spadkobierców Zło
żyło podanie o zwrot ziemi. 
Natomiast tylko 6 osobom na 
wiosnę odmierzono i oznako

wano działki. Jesienią otrzyma 
je trochę więcej pretendują
cych. Co prawda, dokonano 
podziału ziemi po 2 hektary 
mieszkańcom gminy, któ
rzy posiadają bydło, po pół

tora hektara —  nie posia
dającym go i po 1 ha pra
cującym w  filii Naukowo- 
Badawczego Instytutu Up
rawy Roli i w  gospodarstwie.

Z  wielkim trudem przebie
ga zwrot ziemi prawowitym 
właścicielom i spadkobier
com. Kto leszcze sam obija 
progi gminnej służby refor
my rolnej i ponagla pra
cowników, to może coś 
wskóra. Natomiast sami 
pracowtnicy służby nie śpie
szą. Chociaż nadeszły od
powiedzi z archiwum, nie za
wiadamia się o tym preten
dentów.

N a  moje pytanie, czy wy
starczy ziemi w  W ace Troc
kiej zwrócić należne by
łym właścicielom i ich spad
kobiercom, kierownicza  
służby reformy roinei W era  
Sediene powiedziała, że zie
mi zabraknie. N ic dziwne
go, bo znalazło się wieiu 
chętnych —  przybyszów z 
innych rejonów i miast —  
otrzymania w  tak pięknej 
okolicy (byłym majątku Ty
szkiewiczów leżącym w  pob
liżu stolicy) parceli pod bu
dowę własnych domów. W  
ciągu ostatnich kilku lat po
wstały tu aż 4 nowe dzielni
ce mieszkaniowe. Jak grzy
by po deszczu rosną pigtne 
wille w  nowej dzielnicy 
Voke. Natomiast rdzenni 
mieszkańcy 13 wsi nie wia
domo jak długo będą cze
kali na konkretnie odpowie
dzi z archiwum i czy w  ogó
le odzyskaj a swą własność.

Leokadia DROZD 
Rejon wileński

Jakich jeszcze dokumentów potrzeba?
Jako plenrezy w Prenach® 

Demię w dzierżawę 
^  Pietkiewicz. Znam go 

dawna. Człowiek poważ* 
i Pracowity, przedsiębior- 

je d n ie *  Magu- 
IMfwszyin gospodarzem 

i i i p f  Leon Sza- 
ioznW i nabyli sprzęt,
sial}. Sdzie i co będą

W I S lowie z  Pietkiewi- 
‘^ i a l e m  się, że po

ny , jjHiŚ zebrał niezłe plo- 
_  V “ ,tóy«kórw rolnych. 

»ak S b ? ’, w r a c a  Jed-
'  nJń* mwlasnoćć ziemską. 
Wi g i e m. Również na 
Ij^r^Wnie- gdzie wię- 

iudnoici _  to Po- 
W  5 ? ’ przebiega 
" " “maw.54' P°st« “ oiwiłeni 

lucj. JJ4 »  starostą gmi- 
^  smi. ,aus't*ene' człon- 

B jtT )? 61 służby reformy 
S k a a S r®  Kuleszą. Jak 

do 2 J .  pretenden- 
fVr'4conn ,mi w  Prenach, 
ś  Z J *  ‘Ylko 24 oso- 
w? ' Powierzchni

^ o  na 180
5^, r* ***ależl| sie gospo- 

ich bH P H ! iednak na- 
2* zien^podarzami? Prze- 
X ‘etżto inna razie tyUco 

i i " 0’ zaś
własność! 

ł,j5?«niv ile ?  Majauskiene 
>  <tó1 “ kpsztute hektar 

I ® one)- Mniej 
| (ocenie ta-

, -  tnr-J' n*e są tanie. 

V* ptacit P °da-

Przew ażnie 
^  ,K 7  wieku. M yś lą  

-— - ^ziąć pienią

dze na chleb...
Co innego, gdyby na mocy 

ustawy o zwrocie mógł czło
wiek zrobić z własną ziemią, 
co sobie życzy —  oddać w  
dzierżawę, sprzedać itd. 1 
żeby dawano dokument na 
wieczne jej korzystanie z 
prawem dziedziczenia. Ina
czej by człowiek sobie wów
czas zaradził..*

A  obecnie kurzą się w  te
czkach ludzkie podania o 
zwrot ich własności. Przeko
nałem się p  tym osobiście. 
M oi rodzice, dziadkowie i 
pradziadkowie mieszkali w  
Swięciafcach. Ich prochy spo
czywają na miejscowym cme
ntarzu. Mieli ziemię, która 

. ich żywiła od pokoleń. N ie
mcy cofając się spalili nasz 
dom. Ojciec jednak cudem 
zachował dokumenty na zie
mię z 1937 loku. Skrupulat
ny notariusz na ośmiu kart
kach wpisał tu wszystkie 
szczegóły: co przylega do na
szej ziemi z prawej strony, co 
z lewej. Za ile złotych kupił 
ziemie mój ojciec od dziadka 
itd. 5 grudnia 1991 roku za
niosłem ten- akt własności 
ziemskiei i inne niezbędne 
dokumenty dc gminne i służ
by reformy roinei w  Swięcia- 
nach. No, myślałem sobie, 
wiosną będę iuż miał włas
ny areał. Nic z tego. Dotąd 
papiery leża w  biurku służby 
reformy roinei. Jedynie za 
ten czas przesłano ie tylko, z 
jednei instytucji —- do dru
giej. W  ubiegłym roku wez
wano mnie do wydziału pra
wnego samorządu rejonu i 
powiedziano, że trzeba prze- 
■ tłumaczyć dokumenty z języ
ka polskiego na litewski...

Zadbałem o  to. Za przekład 
ośmiu kartek zapłaciłem 555 
rubli. Dokumenty znowu 
wróciły do teczki... I znowu 
czekam na zwTOt ziemi do 
obecnej chwili. Rozumiem, że 
wolną ziemią nie dysponuje 
miasto. N a  naszych dwóch 
hektarach (za miastem) daw
no wyrosły sady mieszczu
chów. Nie mogę mięć do 
nich pretensji Lecz przy mo
im domu. który otrzymałem 
w  spadku po zmarłym ojcu, 
jest około 30 arów. Ustawa 
rządu przewiduje, że w  ta
kich miastach, jak Swięćiany, 
obywatel ma prawo mieć 
przy domu te 30 arów. Na  
papierze niby wszystko gra. 
A  jak jest w  życiu?

Co pewien czas udaję się 
do służby reformy rolnej. 
Obiecują, zapewniają, że 30 
arów na pewno zostaną 
zwrócone, a reszta jeszcze 
nie wiadomo. A tu nagle, jak 
śnieg na głowę, spada wia
domość, że zawieszono pra
womocność przedwojennych 
dokumentów, ponieważ W i- 
leńszczyzna była pod okupa
cją Polski. Trzeba sprawdzić 
dokumenty każdego preten
denta... Czas upływa. I znów 
czekaj tatku, latka.-. W  podo
bnej sytuacji test .ponad 100 
mieszkańców Swięcian. A  ilu 
na całej Wileńszczyźnie?

Ziemia państwowa —  zna
czy niczyja i robić z nią mo
żna, co sie żywnie podoba. 
Przecież tak było za czasów 
sowieckich..- 1 nic się istotnie 
nie zmieniło. Nadal ziemię 
otrzymują nie ci, do kogo 
faktycznie o'na nateży.

Nikołaj NIEZAMOW
Rejon *wiqciafitki

MODEL SZKOŁY POLSKIEJ NA LITW IE

Propozycje Polskiej 
Macierzy Szkolnej

W  związku z trwającymi 
ostatnimi czasy dyskusjami 
nad drogami rozwoju na Lit
wie szkoły państwowej dla 
Polaków tu mieszkających, 
niektórymi poczynaniami lo
kalnych władz oświatowych 
zmierzającymi do zmiany 
dotychczasowych zasad fun
kcjonowania tych szkół oraz 
mając na celu zachowanie 
w  procesie integracji szkoły 
polskiej na Litwie do syste
mu edukacji republiki, kolo
rytu narodowościowego o- 
raz nieskrępowanego rozwo
ju swej kultury, Stowarzy
szenie Nauczycieli Polaków 
Litwy (»,Polska Macierz Szko
lna na Litwie") wystosowało 
do Ministerstwa Kultury i 
Oświaty republiki swe pro
pozycje*

„Podstawowym zadaniem 
szkoły ogólnokształcącej jest 
kształcenie młodzieży, wycho
wanie poczucia obywatelsko- 
sci, zdolności aktywnego włą
czenia się dc konstruktywnej 
działalności kulturalnej, spo
łecznej oraz politycznej swe
go kraju. Dlatego w  państwo
wej szkole ogólnokształcącej 
z polskim jeżykiem wykłado
wym rzeczą konieczną jest 
nauczyć uczniów swobodnego 
posługiwania się językiem 
państwowym oraz głębiej za
poznać ich z historią i kultu
rą republiki. Podstawy tego 
są założone w  programch o- 
raz podręcznikach. Jednak w  
celu przyśpieszenia integracji 
szkoły polskiej do systemu 
oświaty republiki konieczne 
jest:

—  intensyfikować i ulep
szać wykładanie języka lite
wskiego (zwiększając tygod
niową ilość godzin i rozpo
czynając nauczanie od kla
sy drugiej);

—  na lekcjach i w  czasie 
pracy pozalekcyjnej szerzej 
zapoznawać uczniów ze spo
łecznym i kulturalnym życiem 
Litwy, osiągnięciami nauko
wymi- miejscem republiki w  
Europie i świecie;

—  organizować zajęcia fa
kultatywnie z języka litews
kiego, historii Litwy oraz kul
tury;

—r organizować . różnorod
ne przedmiotowe (np. z ma
tematyki, chemii, biologii i 
in. przedmiotów) zajęcia fa
kultatywne w języku litews
kim, o ile tego życzą sobie u- 
czniowie:

organizować dla dzieci 
Wileńszczyzny letnie obozy 
wypoczynkowe w  różnorod
nych malowniczych miejsco
wościach republiki;

• -  wspólnie z uczniami

szkół litewskich organizować 
wyprawy turystyczne, święta 
łfteśni, tańców, sportowe, wie
czory poetyckie itd.

•— wydać w  języku litews
kim więcej literatury o his
torii Litwy, kulturze, obycza
jach, z które; by mogli ko
rzystać nauczyciele —  wy
chowawcy oraz przedmiotow
ej* w  szkołach polskich.

Jednak szkoła, której ję
zykiem wykładowym jest ję
zyk polski, ma też swą. spe
cyfikę. Jej podstawę stanowi 
kultura etniczna i ma ona po
móc w  zachowaniu i rozwija
niu języka ojczystego, trady
cji ludowych, zapewnieniu 
egzystencji narodowej Pola
ków.

Dlatego dla funkcjonować 
nia i rozwoju tej^.szkoły na
leży:

—  szkolne programy nau
czania oraz podręczniki uzu
pełnić o polski koloryt naro
dowy (szczególnie podczas 
wykładania muzyki i sztuki);

—* wykładać historię Polski, 
przeznaczając w  klasie V  

. jedną lekcję tygodniowo, a 
w  klasach VI- —XII —  0,5 go
dziny tygodniowo (można je 
wygospodarować z godzin 
przeznaczonych na przedmio
ty do wyboru lub fakultaty- 
wy);

—  pozwolić stosować pol
ską symbolikę narodową (na 
przykład urządzając gabinety 
języka i literatury polskiej, 
historii* geografii);
■'—  zagwarantować swobod

ną pracę różnorodnych nie
politycznych społecznych or
ganizacji uczniowskich i nau
czycielskich, które działają 
zgodnie z Konstytucją repu
bliki;

-r— dokumentację wewnęt
rzną (tzn. plany pracy, roz
kłady, dzienniki klasowe, 
protokły różńorodonych na
rad i in.) prowadzić w  języ
ku ojczystym (podstawa: Us
tawa o Mniejszościach Na
rodowych. punkt 4);

stworzyć warunki dla 
dzieci narodowości polskiej 
do przejścia z klas rosyjs
kich do polskich (naszym 
zdaniem, można na to pozwo
lić uczniom I— VII klas co 
roku do 1 października, a w  
szczególnych przypadkach —  
również uczniom klas star
szych);

—  nauczycieli wszystkich 
przedmiotów szykować w 
języku ojczystym;

—  zapewnić ciągłość nau
czania i wychowania dzieci w 
'języku ojczystym (od przed
szkola do wyższej uczelni 
włącznie).

Wizyta, która wiele wyjaśni
Dztś przybywa do W ilna no

wy minister transportu i gospo
darki morskiej Polski Zbigniew 
Jaworski. Tematem jego rozmów 
i spotkań na Litwie będą prob
lemy komunikacji- powstałe w 
ostatnich czasach pomiędzy na
szymi krajami w związku ze

zmianą struktur społecznych ,i 
gospodarczych. W  Polsce spo
dziewane jest zdrożenie trans
portu, co niechybnie odbije się 
na komunikacji Litwy. Wizyta 
wniesie jasność do wielu ^praw.

PRZEPRASZAMY

W  numerze sobotnim z dn. 24 
października z  winy red. tech
nicznego A. Subotkiewicza nie

właściwie zostały zamieszczone 
zdjęcia na str. 4 i 6.

Przepraszamy naszych Czytel
ników oraz Szanowną p. Marii; ■ 
Fołtyn.
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MOIM ZDANIEM

D o w o d y  o s o b i s t e  
tylko dla zamożnych?

Szanowna Redakcjo! W e  
wtorkowym numerze „Kurie- 
a Wileńskiego" przeczyta

łam informację pt. ..Tylko z 
litewskim dowodem". Prze
czytałam ia dwa razy, gdyż 
za pierwszym razem myśla
łam- że uległam halucynac
jom wzrokowym. Chodzi mi 
[o ten akapit. który głosi: 
Specjalnym rozporządze

niem o państwowych opła
tach skarbowych pozwala się 
Ministerstwu Spraw Wewnę
trznych wydawać litewskie 
dowody osobiste według ta
kiego oto cennika: jeśli o- 
bywatel Litwy pragnie otrzy
mać dowód osobisty w  ciągu 
48 godzin (dwie doby), powi
nien wnieść opłatę skarbo
wą w  wysokości 10 tys. talo
nów, jeśli może czekać cztery 
doby, płaci 7 tysięcy, jeśli

siedem dni —  3 tysiące talo
nów*'. Moim zdaniem, infor
macja ta jest niepełna. Nale
żałoby dodać' „Jeśli obywa* 
tel nie ma pieniędzy, może 
czekać na litewski dowód o- 
sobisty i pięć lat".

Jestem osobą dość zamoż
ną i stać mnie na kupienie 
litewskiego dowodu osobiste
go nawet za f0 tysięcy, ale 
oburza mnie sam fakt han* 
dlowania tymi dowodami. 
Właśnie handlowania, żadne 
inne słowo tu nie pasuje. Je
szcze nigdy nie słyszałam o 
państwie, które własnym o -  
bywatelom sprzedaje dowo
dy po cenach spekulacyjnych, 
dzieląc ich przy tym na lep
szych i gorszych. Bo ten. kto 
kupi dowód za 10 tysięcy, na 
pewno jest lepszym obywa
telem odętego, który wybuli

tylko trzy. A  może warto by 
było zacząć sprzedawać do
wody na aukcji, wówczas ich 
cena jeszcze by wzrosła?

Dobrze, a co mają robić ci, 
których nie stać na kupienie 
sobie litewskiego dowodu o- 
sobistego? Żyć. na sowieckich, 
gdyż są obywatelami gorsze
go gatunku? To jest pytanie 
letoryczne. Każdy, nawet 
najbiedniejszy uciuła 3 ty
siące na dowód, więc po co 
ta hipokryzja o ..państwo* 
wych opłatach". Skoro pie
niądze są aż tak ęudownym 
stymulatorem zdolnym przy* 
śpieszyć reformę paszpor
tową i skrócić jej tewntn z 
przewidywanych pięciu lat 
do tygodnia, a  nawet dwóch 
dni, należy więc wprowadzić 
ogólną opłatę za dowód oso
bisty w  wysokości 3 tysięcy, 
a po tygodniu będziemy mie
li kłopot z głowy. Rozumiem, 
że powyższa propozycja jest 
niepoważna, ale specjalne 
rozporządzenie o państwo
wych opłatach służbowych 
nie jest poważniejsze, więcej 
—  uważam, -że jest dla nasze
go państwa kompromitujące.

Halina KORECKA

K C B A K C Y J A C J

Urzędnicy powinni 
uczyć się u księży

blokowanie 38 kanału
Jestem oburzona ostatnio 

zajęciem przez Telewizję 
Wschodnią kanału, na którym 
transmituje się 1 program Po
lskiej TV  w chwili, kiedy 
nadajniki innych kanałów są 
wolne Można przecież audy* 
cje\nadawać na innych ka
nałach i na całą Litwę. Mo- 

się wówczas przekonają 
podatnicy, na jakie nieudol
ne programy są wykorzysta* 

ich pieniądze. A le wido
cznie lepiej jest używać ka
nału 38. bo nie trzeba za

niego płacić. No  cóż, wol- 
noć Tomku w swoim dom- 
ku. Nadaje ona swój program  
kiedy chce i ile chce, bez ża
dnych ograniczeń.

Szanowna Redakcjo Telewi
zji Litwy Wschodniej 1 
Te wiadomości, które z 
Waszych audycji czerpie
my, możemy otrzymać 
z innych źródeł, bo oglądamy 
i telewizję, i słuchamy radia, 
czytamy. N ie uszczęśliwiaj
cie nas na siłę tym hybrydem 
rocku, swoimi pogawędkami

nie wiadomo o czym- Pyta
łam znajomych różnych naro
dowości. jakie mają zdanie o 
tym programie. W  odpowie
dzi usłyszałam, że nikt go nie 
ogląda. Progi am Polskiej T V  
jest oglądany i łubiany przez 
mieszkańców różnych naro
dowości i prosimy up
rzejmie go nie przerywać, a 
•na odwrót włączać o 5 min. 
wcześniej, by dzieci miały 
możność oglądać lekcję języ
ka angielskiego. A  propos, 
przyda się te * nie tyjko Pola
kom...

Elżbieta ROGALSKA.

Poszukują
M ój ojciec. Antoni Tumiłowicz, 

emigrował w 1912 roku z zaścian
ka Swieranowa w  gminie Swie- 
rzeńskiej niedaleko Stołpców 
(Stołpce — to miasteczko na Bia
łorusi — red.) Chciałbym dowie
dzieć się czegoś o losach rodzi
ny Tumiłowłczów. Gdyby ktoś 
mógł udzielić mi takiej informa-

i, to proszę napisać mi pod ad
resem:

Joseph Tumiłowicz, Ph. D.
430 W iilewbrock W ay 
Voorhees, N. J. 08043 
USA
Listy mogą hyc pisane po pol

sku. Z  pewnością zrozumiem. Z  
pozdrowieniami —

Joseph Tumiłowicz, Ph. IX

Teresa Zak, mieszkanka- Au
stralii poszukuje osób, które 
około 1968 r. mieszkały w  W il
nie:

Cecylia  Nlkołajewskaja A ika- 
diewna (Wilno, ul. Arkliu  14 m. 
7); mąż Sasza —  pracował w  za
kładzie fotograficznym na byłej 
alei Lenina 26; dzieci syn Lew 
i córka Szurka (teraz około lat 
30) oraz brat Lew Ostrowrid 
urodzony w  lutym 1936 r.

Gdyby ktoś wiedział o  losie 
tych ludcd prosimy o skontakto
wanie się z panią Teresą Zak 
C— Australia. 321 R A M SA Y  
ROAD, Hoberfleld, kod. 2045.

Szanowna Redakcjo! N a  
początku bieżącego miesiąca 
byłam zaproszona do W ilna  
na ślub bratanicy. Przyjecha
łam specjalnie z Warszawy 
na tę piękną uroczystość, 
którą każda panna młoda pa
mięta przez całe życie. Nies
tety. muszę przyznać, że wró
ciłam do domu z jakimś go
rzkim osadem na sercu. Oto 
z jakiego powodu. Slub koś
cielny był piękny i uroczys
ty, ksiądz udzielający ślubu 
ślicznie przemawiał do pań
stwa młodych po polsku —  
w  ich ojczystym języku- N a
wet u fotograla, gdzie młodzi 
robili zdjęcia, można się by
ło rozmówić po polsku. Ina
czej wszystko wyglądało w  
Wileńskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego. Tam do nowożeń
ców przemawiano tylko i w y 
łącznie po litewsku. Mało te
go, pod koniec ceremonii og
łoszono, że panna młoda 
przyjmuje nazwisko męża i 
odtąd będzie —  Petrauskiene. 
Kochani, dlaczego nie Piotro
wska, wszak mąż nazywa się 
Piotrowski, a nie Petrauskas. 
Uwieńczeniem ceremonii ślu
bnej było odśpiewanie przez 
jakąś panią „uroczystej1' pie
śni..- już nie wiem w  jakim 
języku, bo nikt z obecnych 
nie zrozumiał z. tej pieśni a- 
ni słowa.

W  sumie cała ta uroczys
tość w  USC Wyglądała jak 
parodia i wątpię, czy młodzi 
będą ją kiedyś wspominali ze 
wzruszeniem.

Zapytałam swoich krew
nych, czy rejestracja związ
ków małżeńskich jest na Lit
wie bezpłatna, skoro robi się 
lo w  tak niedbały sposób. 
Odpowiedziano mi, że za tę 
komedię młodzi płacą i to 
sporo. N ie rozumiem, komu

potrzebny jesfc „Pał*.
UVwJ‘, gdzie nie p o tr^ T I  
wożeńców kulturatalTA. 7 1  
żyć. a tylko zdzierają I 
dze. Jestem pewna; ySsl 
jedna, a kilka Polskich !*| 
dziomie rejestruje zwi^ 
małżeński w  USC, ggSB  
można więc zatrudnił 
człowieka, który w kilka?! 
wach po polsku Pnenfo^?I 
młodych- Zresztą nieobofc? I 
kawo zatrudniać n a w y k i  
dzr. Ci sami urzędnicy g a l 
rzy przemawiają do bo^I 
żeńców po litewsko; mojlik I 
się nauczyć kilku polat-j I 
zdań. Sama byłam świadki* I 
jak w  jednym z wileńskici I 
kościołów ksiądz udzielała,.! 
bu młodej parze w  języku n> I 
syjskim. Dlaczego księża a , I 
ją trzy języki, a pracownic) I 
USC ograniczają się tylko dt | 
jednego?

Jeżeli dożyję I pizysjiejt. 
roku i będę mogła pizyje | 
chać do Wilna, nie nmii. I 
kam wstąpi.'; do USC. Ma I 
nadzieję, że usłyszę tam ij I 
czenia też składane młota I 
w  języku polskim, nanńki I
polskie wymawiane popn> I
nie i piękny zrarmnisfi 
śpiew. N ie chodzi mi zretf) 
tylko o Polaków, to nco [ 
miałe, że Litwini muszą bit 
obsługiwani po litewsku, R» | 
sjanie —  po rosyjsku, 
wszyscy powinni być trakto-1 
wani z większą kulturą - 
bo takich chwil się nie np> I 
mina i naprawdę nie troi* I 
dużo wysiłku, by wspoomie I 
nia te dla młodych ufll® | 
przyjemnymi.

Warszawa
1. CYBUISKA

P.S. Jeżeli należy ml Me* bo- I 
norarlum, proszę przekazać je w I 
fundusz prenumeraty JDnto* | 
Wileńskiego".

Moje dziecko — radość i ból
Jakże często marzyłam, że 

coś podobnego.stanie się rze
czywistością >Mam na myśli 
akcj^ „Kuriera Wileńskiego" 
Miłosierdzie — to dżiała-
iie“. ■
Nie jestem chorą, inwalid-. 

ika czy emeryta. Samotnie
ychowuję 4-ietnia córeczkę- 

która ma skomplikowaną wa
dę serca. O  pracy dla. mnie 
nie ma mov:v Córeczka za
częła chodzić dopiero w  wie- 
ku 3 lat. Dziecko moje prze
szło już dwie operacje: pier
wszą w  wieku 6 miesięcy,' 
drugą —  gdy miała rok i 10. 
miesięcy. Uważam za cud, że 
te dwie operacje o dużym 
stopniu ryzyka odbyły się po
myślnie. Jestem za to wdżię: 

|czna litewskim kardiochirur- 
lom  i muszę przyznać z rę* 
ką na sercu, ze nikt w  szpi
talu nie zwracał uwagi na 
narodowość dziecka. N a  od
dziale profesora W . Sirwidisa 
[wszystkie dzieci są traktowa
ne jak własne. Pamiętam, że 
podczas drugiej operacji 
Ichirurdzy podziwiali męst
wo mojej córeczki i ra
zem ze mną dzielili radość z

tego. że udało się ją urato
wać. Tak chciał Bóg.

Teraz nadszedł czas na ko
lejną; ostatnia 1 nai bardziej 
ryzykowną operacją. To w  
mojej ukochanej gazecie „Ku
rier Wileński*' w  dniu 30 ma
ją br. przeczytałam o funda
cji „DeboraM< dzięki-  której 
dla mnie i mojej córeczki za
istniała iskierka nadziei- Przy 
okazji chciałabym podzięko
wać wszystkim, którzjy prze
kazują pieniądze na fundusz 
prenumeraty f,K.W.*‘. To dzię
ki tym hojmmi i miłosiernym 
ludziom otrzymuję ,.Kurier", 
który, jest moim podstawo
wym łącznikiem ze światem.

Apeluję do ZPL-u, do wszy
stkich polskich organizacji na 
Wileńszczyźnie, i do ludzi 
czułych na cudzy ból i cier
pienie —  dołączmy się do ak
cji „Kuriera Wileńskiego", nie

dajmy zginąć całej armii ro
daków żyjących na granicy 
nędzy: \

A  Redakcji chcę powie
dzieć: rozpoczęta przez nią 
afceja jest świadectwem tego, 
że nie tylko polskim słowem, 
lecz także czynem wspieracie 
nas —  Polaków. Jesteś naszą 
nadzieją „Kurierze", dzięku
ję. że istniejesz i mam nadzie
ję, że żawśzę będziesz z  na
mi.

Załączam adresy kilku o- 
-sób,’ którym potrzebne jest 
materialne wsparcie. Z  sza
cunkiem

L. M.
ifftezwisko i adres 

znane redakcji) 
OD REDAKCJI: Gdy rozpoczy

naliśmy powyższą akcję, nie w ie
dzieliśmy, że staniemy w  obliczu 
aż tylu nieszczęść ludzkich. Co
dziennie zgłaszają się do. nas lu
dzie, który d i życie doświadcza w  
sposób okrutny. Niestety, nie 
możemy na naszych szczupłych 
lamach opisać wszystkich sytua
cji, w jakich znajdują się ludzie, 
którzy zgłosili ślę na nasz apel, 
na to potrzeba całych tomów. 
Każdy człowiek to oddzielna 
smutna historia, to kronika zma
gania się z bólem, samotnością.

nieszczęściem.
Jesteśmy wdzięczni Autorce 

powyższego listu za wysoką oce
nę działalności nasze] redakcji. 
A le  musimy przyznać, że na ra
zie uczyniliśmy niewiele. Mamy 
Już spory spis osób znajdujących 
się w  krytycznej sytuacji mate
rialnej. Zgłaszają się też do nas 
ludzie w  poszukiwaniu leków( od 
których uzależnione są Ich dal
sze losy. Zgłaszają się rodzice 
chorych dzieci, którym często po
trzebna jest nie tyle pomoc mate
rialna, co dobry lekarz —  spec
jalista, a czasem po prostu 
wsparcie moralne lub dobra ra
da kogoś, czy je dziecko |est tak 
samo chore.

Na razie redakcja zajmuje się 
kojarzeniem tych, którzy czeka
ją na pomoc z tymi, którzy chcą 
ją  zaofiarować. Zgłaszają się do 
nas poszczególne osoby pragnące 
zaopiekować się kimś starym, sa
motnym lub chorym —  redakcja 
udostępnia im swoje spisy. A le  
takich fest niewielu i nie są oni 
w  stanie objąć opieką wszystkich 
potrzebujących. W  związku z 
tym nasza redakcja szuka sposo
bów pomocy tym ludziom. M a
my kilka pomysłów, które spró
bujemy zrealizować, ale potrze
bna nam Jest pomoc W  związ
ku z tym Jeszcze raz apelujemy 
do wszystkich polskich organiza
c ji i do wszystkich ludzi dobrej 
woli, którzy nie zwykli przecho
dzić obojętnie obok cudzego nie
szczęścia: nie rozpraszajmy swo

ich wysiłków, połączmy gg | 
niesieniu pomocy innym. Cm** 
my na oferty pod nnmere® jg 
lefonu: 42-69-65 lub listowni^ I 
tym, co udało nam 
będziemy informowali 
ków  na bieżąco.

I  jeszcze jedna propo*^ 
której pomysł nasunęły £  
raz częściej nadchodzące §2 
rt akcji IHty od rodziców 
dzieci lub dzieci nlepetaoł*** 
nych. Z  tych listów widzi®* *  
większość rodziców samotni*, 
lczy o  zdrowie 1 żyde 
dzieci. A  może się tak 
W  Polsce Istnieje wiele W 
rzystw rodziców chorych ^  
pełnosprawnych dzieci 
wskazuje długoletnia, 
daje to świetne wyniki, 
raźniej. W  grupie rainjtL id  
walczyć o  miejsce dla i 
dzieci w  społeczeństwtoa® ^  
dla nich. Poza tym mob»* r  j 
dzielić się do<wladcz6BWB| | 
piekl nad chorym dzledd8® ^  
samo dziecko widząc że o | 
odosobnione w  swoim [
w  swoim kalectwie, p o ® ^ ^  
w leśników, którzy sa tacy 
jak oni, łatwiej znosi 
robę. « r

Co sądzicie na ten tem*1*  ̂
nowni Czytelnicy?
Wasze opinie pod w y t t l ^ f  
nionym numerem lub 
dzl listowne. Redakcja 
Jest służyć pomocą, a jjSSgSr 
jąć patronat nad takim 
rzystwem.
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Ulumery ze złota?
, Wjwówći-amat or z 

jowin dobrze na-
K-tetni® i ! ! !  dobr“  :pa: byle ceny benzy-
® Mdstkńw. opłat za lus- 
!?'iamocliodów i nume- 
Wc|l„  „jCh iestem głęboko 
[ó «  HO “  -
C «o a v  ty® chwytem.

pomocą z kieszeni 
>l2 0 awtomobiUsty wyry- 
»  3 tysiące (rubli,
Ł w .  CZV c z e « 0 Ś inneR0) 

nowe numery re ie s tra cy i-

“ŁS-iat sie to la t- te
dwóch tłoczonych bla- 

nuinerów fest wyższa

od miesięczne i gaży wielu 
pracujących, nie mówiąc już 
o emerytach; Czyż to nie
państwowy reket?

A  może na Litwie nie zna
lazło się żadnej fabryczki, 
zakładu, pracowni, którą by  
te numery mogła tłoczyć 
dziesięciokrotnie taniej.

Widocznie tu mamy jask
rawy przykład zmonopolizo
wania błahe: produkcji, aby 
dać zarobić komuś swo
jemu, bliskiemu, a może kre
wnemu, z pewnej ZSA.

Za granicą zwykle takie 
przywileje odnośnie państwo
wych zamówień kończy 
się skandalicznym demasko
waniem. A  jak będzie u nas 
—  na Litwie?

Widziałbym więc zadanie 
dla wnikliwych dziennikarzy: 
niech wyjaśnią, co to za spół
ka tłoczy złoto numery. W y 
mienią nazwiska tych. komu 
mamy dziękować. Niech poda
dzą motywacje tej ceny! A  
może pozwolić konkurentom 
wypowiedzieć się?

Zenon ŻUKOWSKI

TAJEM NICE PRZYRODY

W Druskiennikach pozbyłem się reumatyzmu
jui w X V  m  wieku wileń

scy uczeni ustalili wprost cu
downe wartości lecznicze 

mineralnych i powiet- 
jq v  Druskiennikach na Lit
wie. W niedługim czasie ta
kże tutejsze błota (torfy) bo
rowinowe stały się cenne w  
zwalczaniu chorób reumaty
cznych. Choć oficjalnie uzna
no dopiero w  1935 roku 
Druskienniki jako uzdrowis
ko i kurort klasy europejs
kiej, to tu dużo wcześ
niej zjeżdżali liczni ku
racjusze z Polski i innych 
krajów Europy —  po zdrowie 

regenerację sił. Uzdrowis
ko to jest znane Polakom od 
dawna. Tutaj przebywał i 
wypoczywał m.in. marszałek 
Józef Piłsudski. Jeszcze dziś 
niektórzy mieszkańcy pamię
tają jego spacery po lesie 
sosnowym, tworzącym leczni
czy mikroklimat. Domek, w  
którym mieszkał Naczelnik 
Polski, wyburzono w  1965 
roku pod pretekstem, że 
szpeci krajobraz. Obec
nie żałują lego także Lit
wini. Byłby on —  mówią —1 
zachętą i reklamą dla pols
kich kuracjuszy, aby liczniej 
joęfciej przyjeżdżali do 
Dniskiennik.
Nieodległe Litwa wśród 

ogromu trudności polityczno- 
gospodarczych ma obecnie 
niemały dylemat z pełnym 
wykorzystaniem w  Druskien- 
Nkach 8 tysięcy miejsc sana
cyjnych jednorazowo- Za

jrzę zabiegowo-lecznicze 
sanatoriach jest przygoto- 

J®? 35 tysięcy kuracju-
^  jednocześnie. Władze ad- 
^istracyjne uzdrowiska, jak 
[rui®^*tec2k3 obecnie upa- 

*  ,lePsze ̂  wykorzystanie 
Placówek rozmiesz-

z naturalnych źródeł oraz 
kąpiele w  borowinowym  
błocie i źródlanej wo
dzie mineralnej. W odne i bo
rowinowe kąpiele oraz leczni
cza gimnastyka na zdrowym  
powietrzu są tutaj na naj
wyższym pozornie medycz
nym. Klimat, błota borowi
nowe i wody mineralne za
wierają niezwykłe składniki 
lecznicze, rzadko gdzie in-

List z Polski

dziej spotykane. Iglaste la
sy, Niemen i okoliczne jezio
ra jonizują i oczyszczają nie
ustannie powietrze.

Sanatoria słyną ze skute
cznego leczenia wielu chorób 
i dolegliwości- Lekarze uzys
kują pozytywne rezultaty w  
leczeniu choiób żołądka prze-’ 
wodu pokarmowego, systemu 
nerwowego, serca, krwi, sta
wów kostnych, gardła, nosa, 
skóry, niewłaściwej przemia
ny materii, kręgosłupa, uk
ładu kostnego oraz typowo 
kobiecych niedomagań. Spe
cjalizuje się w  tym m.in. sa
natorium „Egle", położone 
wśród sosnowego lasu. Jest to 
nowoczesny duży zespół ob
iektów, któjy jednorazowo 
może przyjąć 1000 pacjen

tów w  pokojach jedno- i 
dwuosobowych, dobrze zorgau- 
nizowany i wyposażony kom
pleks medyczno-zabiegowy. 
Załoga o wysokich kwalifi
kacjach kierowana przez 
naczelnego dyrektora dr me
dycyny P. M. Grigaitisa, do
kłada wszelkich starań, aby 
w  sanatorium podopieczni 
czuli się jak u siebie w  do
mu*

Pacjenci mają tu na co 
dzień do dyspozycji specja
listyczne gabinety medycz
ne, zakłady usług bytowych, 
punkty usług rozrywkowych, 
oświatowych i gastronomicz
nych, pijalnie wód źródla
nych, tereny spacerowo-bie- 
gowe oraz boiska sportowe.

W  Druskiennikach przeży
łem niezapomniane i piękne 
chwile, a przy tym doskonale 
wypocząłem i pozbyłem się 
reumatyzmu. Zachęcam więc 
do wyjaadów przez cały rok 
na skuteczne leczenie, zdro
wotny wypoczynek do sanato
rium „Egle". Można tu przyje
chać indywidualnie, z rodziną 
oraz w  zorganizowanych wie
loosobowych grupach na 14 
i 21-dniowe turnusy, w  zale
żności od schorzenia.

Dla mieszkańców naszych 
wsi i miasteczek, litewskie 
Druskiennik! są wprost wy
marzonym miejscem leczenia 
i wypoczynku.

Stanisław W . M ATEY

^Sa *  kuracjuszy z

* 11 - 
lasu,

hi do dyspozy 
spacery pośród sosnowe-

wody mineralne

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

Pragną korespondować
Siergiej Tiuleniew —  inwalida 

I  grupy. Zbiera albumy z  dzie
dziny sztuki, fantastyki, krym i
nały, powieści historyczne, lek
turę w  języku angielskim dla 
studiujących ten język i  in. Pro
si o  kontakt w języku rosyjskim. 
Rosja, 620075 Jekatierinburg, ul. 
Matyszews Ttt w  3.

Eugeniusz Burniewicz —  chęt
nie nawiąże kontakt z  wegeta
rianami z terenów byłych Kresów 

Wschodnich Rzeczypospolite). Pro
si o korespondencję w  języ
kach: polskim, rosyjskim lub 
białoruskim. lis ty  kierować pod 
adresem: Polska, 10-278. Olsztyn, 
ul. Szymanowskiego 9/2.

Halina Woikońslu — ~ zbiera 
stare polskie płyty. Litwa, 4690 
Druskininkai, ul. Vytauto 20— 2.

W  szechobecny 
piorun kulisty

1 Z. Markowicz

W ieś Leo nowo w  rejonie ra- 
mieszkowskim obwodu kallnin- 
skiego. Obserwator A . Łoginowa.

„Po południu zaczęła się bu
rza. Byłyśmy z  mamą w  domu. 
Siedziałam naprzeciwko okna na 
łóżku, & mama przy piecu. Na
gle przez szybę w  środkowym 
oknie do domu wpadła czerwo
na ognista kuła o  średnicy oko- 
to 10 cm. W olno przepłynęła 
w  powietrzu do pieca i eksplo
dowała. Mieszkanie wypełniło 
się dymem. Eksplozja rozszczepiła 
belkę sufitu i drzazgi drewna 
po Wtykały się do ścian, lecz, co 
najdziwniejsze, w  szybie, przez 
którą wyleciała kula, nie zostało 
otworu".

W ieś M.-Umys w  obwodzie 
penzeńsklm. Obserwator M . A- 
naszkina.

„W  południe wracając z  ko
leżanką z lasu trafiłyśmy pod 
ulewny deszcz z huraganowym 
wiatrem. Zaczęła się burza. U- 
k  ryłyśmy się w  kołchozowej 
stajni. W  tym czasie konhich 
zamierzał wyprowadzić na pod
wórze ogiera. W  chwili, gdy 
wychodził, rozległo się gwałto
wne uderzenie pioruna i przez 
drzwi stajni wtoczyła się ogni
sta kula o  średnicy mniej wię
cej 20 centymentów. Dotknęła 
koniucha i konia —  upadli mar
twi, a -kula jakby się rozpro
szyła. Stałyśmy odrętwiałe ze 
strachu 20 metrów dalej, nie 
mogłyśmy się poruszyć. Za 
chwilę poczułyśmy zapach dy
mu paliła się stajnia. Przy
biegli ludzie ze  wsi i  próbowa
li cucić koniucha, lecz to nie 
poskutkowało. Zewnętrznych u- 
razów na ciałach koniucha i o- 
giera nie było".

•Wieś Bolszoi1 Ułuj Kraju Kra
snojarskiego. Obserwator D. Ża
ku rda je  w.

„W  drugiej połow ie dnia nie
bo pokryły 'ciężkie ołowiane 
chmury i wkrótce zacięła się 
wielka ulewa z  grzmotem i  bły
skawicą. W  tym czasie pasłem 
konie na skraju lasu i schowa
łem się przed deszczem pod 
brzuchem konia. Nagle od blis
kiego uderzenia pioruna mój 
koń upadł na przednie kolana. 
Z  przestrachu zamknąłem oczy. 
a gdy otworzyłem je, ujrzałem 
wprost przed sobą, pod brzu
chem konia, ognistą kulę wiel
kości piłki futbolowej. Kula krę. 
ciła się jak fryga. Jej środek 
był jaskrawo pomarańczowy, a 
po brzegach zmieniał się, stając 
się chwilami czerwony, chwila
mi żółty. Krawędzie kuli w i
działem dobrze, lecz na środek 
nie mogłem spojrzeć —  oślepiał 
oczy. Od tej kuli stało się ja
kby cieplej. Po 4—5 sekundach 
kula przeleciała w stronę olbrzy
mich sosen, stojących w pobli
żu i natychmiast rozległa się 
potężna eksplozja. Ogłuszyło 
mnie 1 straciłem przytomność. 
Gdy się ocknąłem, ujrzałem gru
bą sosnę rozbitą w drobny mak, 
martwe moje oba konie, na je
dnym z nich leżał kawał pnia 
sosny".

Podczas otwarcia IX  M iędzy
narodowej Konferencji ds. Ele
ktryczności Atmosferycznej, któ
ra odbyła się w połowie czer-. 
wca br. w Sankt Petersburgu, 
piorun kulisty PJC znowu figu
rował jako przykład tajemnicze
go fenomenu przyrody łączące
go się z  elektrycznością atmo
sferyczną, nie dąjącego się wy
tłumaczyć współczesnej nauce. 
Ta pesymistyczna ocena osiąg, 
nięć uczonych ma- swe uzasad
nienie: dotychczas nikt nie wie, 
jak jest zbudowany p. K., dzię
ki 'jakiemu mechanizmowi fizy
cznemu powstaje, jakie czynni
ki zewnętrzne doprowadzają do 
jego eksplozji ltd. Niemniej 
P. K. nie może narzekać na brak 
uwagi uczonych. Tylko w  roku 
bieżącym prócz wspomnianej 
konferencji międzynarodowej

problem P. K. omawiano na 
trzech konferencjach zawodow. 
ców: w  Los Angeles, na trze
cim  -międzynarodowym sympoz
jum -ds. P. K., w  Ózfordzie, na 
naradzie poświęconej P. K. zor{ 
ganizowanej przez redakcję cza. 
sopdsma ds. meteorologii, a tak
że u nas —  <na Jarosławskim 
Uniwersytecie Państwowym pod
czas Ogólnorosyj sklej Konferen. 
cji do spraw P. K. W  przysz
łym —  1993 r. w  Austrii, w 
Salzburgu odbędzie się Ogólno 
europejski Kongres poświęcony 
P . K.

N a  razie sukcesy uczonych są 
dość skromne. Głównym powo
dem lak iego  stanu rzeczy jest 
to. że ciągle się nie udaje w  
warunkach laboratoryjnych uzy
skać P. K, Ukazujące się co 
pewien czas w prasie komuni 
kąty, że ktoś w  jakimś instytu 
cie uzyskał sztuczny P. K., po 
sprawdzeniu okazują się „kacz 
kam i" dziennikarskimi.

C o ostatnio zrobiono w  celu 
wykrycia tajemnicy pochodzenia 
i budowy P. K.? Zrobiono nie. 
mało. Dzięki staraniom rosyjs
kich uczonych z  Moskwy, Wła. 
dinara, i Sankt Petersburga w 
warunkach laboratoryjnych uda. 
ło się uzyskać plazmę o  anomal
nie długim czŁSie istnienia 
wielkim zasobie energii. Uważa 
się, że właśnie taki stan subs
tancji może być odpowiedzialny 
za istnienie P. K. U  nas. 
Jarosławskim Uniwersytecie Pa
ństwowym podczas statystyczne
go opracowania danych obser
wacji P. K. w  warunkach natu
ralnych (w  toku obróbki infor
macji otrzymane j> od naszych 
czytelników) udało się wyjaś
nić, że pioruny kuHste wytwa
rzające się na przewodnikach, 
wydostające się z elektro. i| ~’ 
dio-kontaktów, odbiorników 
diowych itd. —  eksplodują 
wiele rzadziej, niż powstające 
w kanale rozładowania się bły
skawicy liniowej i w  chmurach 
burzowych. Udało się nam rów. 
nież zgromadzić fakty dowodzą
ce. że P. K. potrafi przedostać 
się do zamkniętych pomieszczał 
przez szyby okien, nie pozosta
wiając w  poszczególnych przy. 
padkach otworów. Na razie nie
jasne, w  jaki sposób się to od-! 
bywa. Analiza relacji naocznych 
świadków, którzy z bliska wi-i 
dzieli P. K. wykazała, że w ew l 
nętrzna budowa P. K. nie jest 
jednolita, że składa się on C U  
świecących się, chaotycznie poJ 
ruszających się w  nim skrze 1 
pów, punktów, kulek, na którel 
P. K . czasami rozsypuje się przy 
uderzeniu. Można mówić również I 
o  licznych próbach teoretycznego! 
modelowania P. K. stosowanego] 
zarówno przez rosyjskich, jak też 
zagranicznych uczonych. I

Mimo wszystko, jak zaznaczy] 
łem na początku artykułu, P. K.[ 
nadal pozostaje zagadkowym z ja j 
wiskiem przyrody i każdy, kto] 
się zetknął z P. K „ może pod 
móc uczonym w  rozwiązaniu zaJ 
gadki, jeżeli szczegółowo opisze] 
swe spotkanie z nim i przyśle I 
to nam.

Szanowny Czytelniku! Jeżeli 
widziałeś piorun kulisty napisz,! 
proszę pod adresem: 150 000, m l 
Ja rosła wl, ul. -Sowietskaja 14,1 
Uniwersytet, „Sz. M.". W  ten! 
sposób pomożesz w badaniu nier 
zrozumiałego 1 tajemniczego zjaj 
wiska przyrody. Interesują nas] 
także przedmioty, które się zna W 
do wały w kontakcie z piorunem] 
kulistym lub były przez niego 
uszkodzone oraz zdjęcia tego] 
rzadko spotykanego rodzaju! 
pioruna.

A . GRIGORJEW, 
kierownik naukowy 

Ośrodka Gromadzenia 
i Opracowania informacji 

o piorunie kulistym, 
doktor nauk fizyczno- I

matematycznych
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UCHW AŁA RZĄDU REPUBLIK I LITEWSKIEJ 
Nr 759 Z 9 PAŹDZIERNIKA 1992 R.

O TRYBIE I W ARUNKACH ROZLICZEŃ SPÓŁEK 
ROLNICZYCH Z UDZIAŁOW CAMI

Rząd Republiki Litewskiej 
wcielając w życie uchwałę. nr
1—2563 Rady Najwyższej Repu
bliki litewskiej z  7 maja 1992 
r. „O  środkach rozwoju refor
my rolnej* postanawia:

'Ustalić, że:
1. członek spółki rolniczej ma 

prawo otrzymać, a spółka rolni
cza (dalej/ zwana spółką) obo
wiązania jest zwrócić w  naturze 
należący mu się udział w  na
stępujących przypadkach:

1.1. udział wniesiony został w 
naturze;

1.2. członek spółki zakłada 
gospodarstwo chłopskie;

1.3. w statucie spółki (z wy
jątkiem przypadków podanych w 
punktach 1.1. i 1.2) przewidzia
ny jest zwrot udziału w  natu
rze.

2. Członek spółki, pragnący 
odzyskać należący mu się udział 
w nełturze, ma złożyć w  zarzą
dzie (administracji) spółki:

2.1. podanie w  p ra w ie  w y
stąpienia ze spółki lub zwrócić 
część udziału ze wskazaniem wy. 
branego jednego lub kilku spo
sobów zwrotu udziału, zatwier
dzonych niniejszą uchwałą;

2.2. zaświadczenie gminnej 
służby reformy rolnej, o  prywa
tnym rolnym użytku gospodar
czym lub inne dokumenty po
twierdzające prawo własności 
ziemskiej (w  przypadku zakłada, 
nia gospodarstwa chłopskiego);

23. zaświadczenie gminnej
służby jefonmy rolnej o  tym. że 
podczas prywatyzacji mienia 
przedsiębiorstwa rolnego na Uży
tki rodne gospodarstwa indywi
dualnego członka spółki nie 
sformowano gospodarczego kom. 
pleksu produkcyjno . technolo
gicznego (o ile  życzy on zwrotu 
udziału na warunkach przewi
dzianych w  punkcie 4.3).

3. Udziały członków spółki 
rolniczej, wniesione w  postaci 
nieruchomości podstawowymi 
środkami, są zwracane w  natu
rze nie później niż w  ciągu 
trzech miesięcy od otrzymania 
podań. Ziemia może być zwra
cana dopiero po zebraniu plonu 
ozimin, upraw jarych i traw 
wieloletnich pierwszego roku.

4. Członkowi spółki, który wy
raził chęć wystąpienia ze spół
ki i założenia gospodarstwa 
chłopskiego, na jego życzenie 
zwraca się udział:

4.1. poprzez sformowanie ko
mpleksu produkcyjno . technolo. 
gicznego według zatwierdzonych 
w  ustalonym trybie ustaleń do
tyczących podziału mienia pry
watyzowanych przedsiębiorstw 
rolnych na kompleksy produk
cyjno - technologiczne jeśli:

4.1.1. udział członka spółki 
jest nie mniejszy od  wartości

kompleksu produkcyjno - tech
nologicznego;

4.1.2. suma udziałów kilku 
występujących ze spółki jej 
członków jest nie mniejsza od 
wartości kompleksu produkcyj
no - technologicznego i osoby 
te sporządzą umowę o  wspólnej 
połączonej działalności;

4.1.3. udział (suma udziałów) 
jednego lub kilku występują
cych ze spółki je j członków nie 
jest mniejsza niż 80 proc. war
tości kompleksu produkcyjno > 
technologicznego i osoby te za
wierają ze spółką umowę o  
wspólnej połączonej, działalnoś
ci;

42. przekazuje się występu
jącemu członkowi spółki budyn
ki lub obiekty, o  i le ' te budyn
ki lub obiekty znajdują się na 
nafleżącej mu na prawach włas
ności lub zwracanej w  naturze 
ziemi i odpowiada ją jednemu z 
następujących warunków:

4.2.1. udział członka spółki 
jest nie mniejszy od pozostają
cej. wartości -budynków lub o- 
biektów (wraz z wyposażeniem 
n iedemo ntowanym);

4.2.2. udział członka spółki 
stanowi' nie mniej n iż 80 proc; 
pozostającej wartości budynków 
i obiektów (wraz z  wyposaże
niem niedemontowanym) i oso
ba ta zawiera ze spółką umowę 
o  wspólnej połączonej działal
ności;

4.3. przekazuje się występu
jącemu członkowi spółki sprzęt 
rolniczy w  przypadkach, gdy 
podczas prywatyzacji mienia 
przedsiębiorstwa rolnego na u- 
żytki rolne gospodarstwa indy
widualnego występującego czło
nka spółki nie sformowano gos
podarczego kompleksu produk
cyjno . technologicznego jeśli:

4.3.1. udział członka spółki nie 
jest mniejszy niż pozostająca 
wartość przejmowanego sprzę
tu;

4.3.2. suma udziałów kilku 
występujących ze spółki jej 
członków nie jest mniejsza od 
pozostającej wartości przejmo
wanego sprzętu i zaw ierają oni 
umowę o  wspólnej połączonej 
działalności;

4.3.3. występujący ze  spółki 
członek (kilku członków) zawie
rają ze spółką umowę o  wspól
nej połączonej działalności, gdy 
zgodnie z  założeniami podziału 
mienią prywatyzowanych przed
siębiorstw rolnych na komplek
sy produkcyjno - technologicz
ne majątku spółki dzielić nie 
wolno. Członkom spółki, zaw ie
rającym ze spółką umowę o 
wspólnej połączonej działalności 
należy zapropnować przejęcie 
nie mniej sprzętu rolniczego, niż 
przypada go na powierzchnię u* ■

żytków rolnych gospodarstw® in
dywidualnego, zależnie od tego, 
ile sprzętu technicznego posia
dał prywatyzowany kompleks 
produkcyjno - technologiczny, 
na którego podstawie założono 
spółkę.

4.4. Przekazuje się występu
jącemu członkowi spółki sprzęt 
rolniczy oraz inny (z wyjątkiem 
przypadków wskazanych w  pun
kcie 4.3), jeśli osoba tar zaw ie
ra ze spółką umowę o  wspólnej 
połączonej działalności;

4.5. przekazuje się występu
jącemu członkowi spółki bydło 
oraz majątek obrotowy w  jego 
wartości bHansowej proporcjo
nalnie do wielkości udziału (je 
go części) tejl osoby.

5. W  przypadkach, gdy po 
wniesieniu udziału w  naturze lub 
zakładaniu gospodarstwa chłop
skiego członek spółki życzy, aby 
jego udział zwrócony został w 
gotówce, udział sprzedaje się 
zgodnie z trybem ustalonym w 
uchwale nr 758 rządu Republiki 
Litewskiej z  9 października 
1992 r. „O  trybie dysponowa
nia udziałami spółki rolniczej".

6. Umowy o  wspólnej połą
czonej działalności z  występu
jącymi członkami spółki zaw ie
ra się na okres nie dłuższy niż 
5 lat. a okres spłaty nie może 
być dłuższy niż 3 lata.

7. Wysokość udziałów człon
ków  spółki, wyszczególnionych 
w  punkcie 4 niniejszej) uchwa
ły  ustala się według danych o . 
statniego bilansu spółki, p o  oce
nie wpływ ów  ze  zbytej, lecz je 
szcze n ie opłaconej produkcji 
oraz podstawowe środki.

8. Jeśli członek spółki wystę
puje ze  spółki i  resztę udziału 
jest mniejsza od  minimalnego 
wkładu udziałowego członka 
spółki, to resztę tego  udziału 
zwraca się w  gotówce lub natu
rze po upływ ie roku gospodar
czego.

9. Zarząd (administracja) spó
łki nie p ó in ie i n iż w  ciągu 
miesiąca, k tóry  upłynął 0d p i
semnego oświadczenia członka 
spółki o  zwrocie udziału lub 
jego  czyści, ma poinformować 
na piśmie o  decyzji zarządu 
(administracji) oraz czasie i  
miejscu rozliczenia się z  udzia
łowcem. Zarząd (administracja) 
spółki n ie  później niż w  ciągu 3 
m iesięcy od  otrzymania podania 
ma zwrócić udział i przekazać 
mienie występującemu członko
w i.

10. Spory udziałowców spół
k i ze spółką w  sprawie zwrotu 
udziałów rozstrzyga się w  trybie 
sądowym. Jeśli zarząd (admini
stracja) spółki w  ustalonym cza
sie rozliczy się niecałkowicie, 
udziałowiec ma prawo żądać, 
aby spółka wynagrodziła wszel
kie powstałe w  związku z tym 
straty z  nile otrzymanym docho
dem włąGznie.

Premier Republiki Litewskie] 
Aleksandras AB lSALA

U CH W ALA  RZĄDU R E P U B LIK I LITEWSKIEJ 
N r 774 Z 16 PAŹD ZIER NIK A  1992 R.

O ZATW IERD ZENIU  TRYBU RÓZPAtRYWAtiiu 
•PODAŃ, SKARG I PROPOZYCJI LUDNOSci 

W  ORGANACH W ŁAD ZY PAŃSTWOWEJ 
PRZEDSIĘBIORSTW ACH, INSTYTUCJACH 

1 ORGANIZACJACH

U CHW ALA RZĄDU R E P U B LIK I L ITEW SKIEJ 
Nr 744 Z 8 PA ŹD ZIE R N IK A  1992 R.

O PRZERW ANIU  D ZIAŁALN O ŚC I 
PRZEDSIĘBIORSTW  ROLNYCH

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

1. Ustalić, że:
1.1. Działalność przedsiębiorstw, 

rolnych przerywa się i zwalnia 
się pracowników tymczasowych 
administracji, jeżeli zostały spe
łnione następujące warunki: ,

1.1.1. Majątek, prawa i  obo
wiązki i przedsiębiorstw rolnych 
zostały przekazane kompleksom 
produkcyjno - technologicznym, , 
których umowy o. podpisaniu u- 
działu i wyniki aukcji zostały 
■potwierdzone przez rejonowe ko
misje prywatyzacji.

Kierownicy tymczasowych ad

ministracji, z  których winy zw le
ka się z  podpisaniem protokołu 
zdawczo . odbiorczego, zwalnia
ni są w  trybie ustalonym przez 
ustawy. W  tyni przypadku ma. 
jąteik, prawa i obowiązki przed
siębiorstw rolnych przekazują 
kompleksom produkcyjno - te
chnologicznym komisje powoła
ne przez założycieli przedsię
biorstw;

1.1.2. W  pozostałych nie spry
watyzowanych obiektach— nie 
trzeba zapewniać procesu pro
dukcji rolnej,. • Obiekty te prze
kazuje się gminnym służbom |re- 
formy rolnej, • które zapewniają

KŁAJPEDA SPOSOBI SIĘ DO PO M PO W ANIA  
M AZUTU  Z TANKOW COW

Doniosłe zadanie rządu speł
nia Kłajpedzkie Państwowe Prze. 
dsiębiorsbwo Naftowe Przy po-i • 
mocy specjalistów i robotników 
jedenastu firm państwowych, i- 
prywatnych przygotowuje linię 
technologiczną do pompowania 
z tankowców ciężkiego mazutu 
i wypełniania nimi cystern.

Pracujemy bez przerwy' w 
soboty i niedziele powiedział 
ko respondentowi ELTA dyrektor

techniczny przedsiębiorstwa Pe- 
tras Mulskis. —  Należy w  fcriyt 
bie pilnym z nabrzeża morskiego 
portu handlowego do estakady 
kolejowej wmontować rurociąg 
o dużej średnicy, długości oko
ło trzech kilometrów, zadbać o 
niezawodną izolację cieplną, wy
konać w iele innych prac. Pou 
nad połowę rur już przełożono, 
wykonano ■ przeszło trzecią część 
prac z zakresu montażu linii ę-

lekttycznych, ocieplenia zbior
ników. Na estakadzie zmonto
wano urządzenia własnej pro
dukcji do przelewania mazutu 
dó cystern kolejowych. Jeśli w 
czas otrzymamy pompy z < jed
nej z  firm niemieckich, w  poło
w ie listopada będziemy mogli 
pompować ze statków ciężki ma. 
zut, stosowany w  kotłowniach i. 
elektrowniach. W  ciągu .< roku 
moglibyśmy przepompować oko- 

•. ło  trzech milionów' ton tego' cen. 
- nego paliwa.

(ELTA)

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

Zanim przyjęta zostanie usta
wa o  rozpatrywaniu propozycji, 
podań i  petycji mieszkańców 
Republiki litew sk iej zatwierdzić 
tryb rozpatrywania podań, skarg 
i propozycji ludności w  orga
nach władzy państwowej^ przed
siębiorstwach, instytucjach i  ac- 
ganizacjach {załącznik).

2. Ministerstwa, s fiifil H  1 
wowe i inspekcje, MrzadJ.*1 1 
skie (rejonowe), P iże j& agp  
w a, instytucje i o rgan i^ T 11 
ją zorganizować rozpat^^-1 
podań, skarg 1 propozy^ffj I 
ności, przestrzegając trybu l  
twierdzonego niniejszą uch*?' I

Premier j&epabliU Utew*u, 
Aleksandras ABfiJjl

ich ochronę i Ewidencję. Środ
ki na ochronę takich obiektów 
przydziela się z funduszu refor
my rolnej;
/ 1.2.. K ierownikom i głównym 

(księgowym tymczasowych admi
nistracji przedsiębiorstw rolnych 
za pomyślne wykonanie progra- 

. mu prywatyzacji na mocy decy
zji Ministerstwa Rolnictwa mo
gą być wiypłacane'premie ze 
śfcdków funduszu' reformy .rol
nej.

2- Uznać za nieważne punkty 
3.4 i. 3.6 uchwały rządu Repub
liki Litewskiej nr 162 z 14 mar
ca 1992 r. .iO dodatkowych śro
dkach na realizowanie reformy 
■rolnej? (Dziennik Ustaw, 1992, 
nr 16— 429):

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksandras AB lSALA

Tryb rozpatrywania podań, skarg i propozycji ludnoid 
w  organach władzy państwowe), przedsiębiorstwa* 

instytucjach I organizacjach

ni funkcjonariusze I 
podania, skargi i proppiyc), |T 
dności obowiązani są:

CZĘSC o g ó l n a

1. Trybu tego należy przest
rzegać przy rozpatrywaniu wszy
stkich podań, skarg i  propozy
cji, złożonych organom władzy 
państwowej, przedsiębiorstwom, 
instytucjom i  organizacjom, z  
wyjątkiem  podań i skarg, któ
rych tryb rozpatrywania okreś
lają ustawy Republiki Litews
kiej. a także podań o  charak
terze doradczym.

2. K ierownicy państwowych 
organów władzy, przedsiębiorstw, 
instytucji .1 organizacji, upowa
żnieni przez nich inni funkcjona
riusze (dalej zwani funkcjona
riuszami) obowiązani są w  prze
widzianych przez niniejszy tryb 
terminach rozpatrywać podania, 
skargi i propozycje ludności, od
powiadać na n ie i podejmować 
niezbędne kroki w  celu rozstrzy. 
gnięcia poruszonych w  nich 
spraw.

3. K ierownicy państwowych 
organów administracji państwo
wej. przedsiębiorstw, instytucji i 
organizacji, inni funkcjonariusze 
zobowiązani są w. ustalonym 
czasie (w  ogłoszonych dla lud
ności dniach 1 godzinach) oso
biście przyjmować mieszkańców.

4. Za  zorganizowanie przyjmo
wania ludności oraz rozpatrywa
nie ich podań, skarg i propozy
c ji w  państwowych organach ad. 
m inistracji państwowef, przed
siębiorstwach. instytucjach i  or
ganizacjach osobistą odpow ie
dzialność ponoszą ich kierowni
cy.

SKŁADANIE  I  
PRZYJM O W AN IE  PODAŃ, 

SKARG I  PROPOZYCJI 
M IESZKAŃCÓW

5. Pisemne podania^ skargi i 
propozycje mieszkańców mają 
być przez nich podpisane ze 
wskazaniem następujących da. 
nych: imienia, nazwiska i m iej
sca zamieszkania (bądź miejsca 
;pracy czy. nauki). N ie  podpisa
ne i nie zaw ierające tych * da
nych podania, skargi i propozy
cje uznaje ^się za anonimowe i 
nie rozpatruje się.

6. Podania, skargi i prepo
zycie mieszkańcy składają tym 
organom władzy państwowej, 
przedsiębiorstwom, instytucjom 
oraz organizacjom czy  funkcjo
nariuszom, do których kompete
ncji zaliczono załatwienie odpo
wiedniej sprawy.

7. Organa władzy państwowej, 
przedsiębiorstwa; instytucje i or
ganizacje, ich kierownicy i inni 
funkcjonariusze, do których ko
mpetencji n ie  należy :  rozstrzy
ganie spraw, poruszanych w  po
daniach. skargach 1 propozyc
jach ludności, w  ciągu pięciu dni 
przesyłają je  zgodnie z  przyna
leżnością informując o  tym pe
tentów# a  . przyjmując osobiście 
objaśniają, gdzie mają się zwró
cić.
■ N ie  zezwala się na przysyła
nie podań i  skarg ludności do 
rozstrzygania osobom urzędo
wym, których działalność została 
oskarżona.

RO ZPATRYW ANIE  PODAŃ, 
SKARG I  PROPOZYCJI 

LUDNOŚCI

■ 8. Kierownicy organów wła
dzy państwowej, przedsiębiorstw, 
instytucji i  .organizacji • oraz >in-

8.1. rozpatrzeć istotę 
skarg i propozycji, w r a fc *  
trzeby zażądać dodatkowych 
kumentów, skierować praanmi 
ków na miejsce sprawdzę^ 
faktów, zastosować inne środki* 
celu obiektywnego rozstrzyga 
cia sprawi

8.2. pisemnie lub słownie (m 
życzenie petenta) poinformowić 
mieszkańców, jakie decyzje po. 
wzięte zostały w  związku z |f 
podaniami, skargami ęzy progt 
zycjami, a  jeśh podanie, skarp 
czy propozycja zostały odrza- 
cone, wskazać motywy odm. 
cenią i objaśnić tryb raEafll 
nia takiej, decyzji; I j

8.3. analizować i  uogólniać 
otrzymane podania, skargi i pro
pozycje, wyrażone w  nich fakty
czne uwagi, usuwać przyczyny 
i warunki, z  których powodu 
naruszone zostały prawa mie
szkańców oraz ich interesy duo. 
nione prawem.

9. Mieszkaniec, który się nic 
zgadza z decyzją powziętą™ 
sprawie jego podania* skargi ®  
propozycji, ma prawo za&anyt 
tę decyzję przed tym organ® 
lub osobą oficjalną, której be- 
pośrednió podlega organ władzy 
państwowej, instytucją, organia 
c ja  c zy  konkretna osoba oficjal
na, która powzięła decyzję.

10. Podania, skargi i propor
cje mają być rozpatrzone w cią- 
gu miesiąca od  dnia ich otny- 
mania, a podania nie wymaga
jące dodatkowych badań 
sprawdzenia —  niezwłocznie, 
później niż w  ciągu 15 dni po-

-cy.

Jeżeli rozpatrzenie podani* 
czy skargi wymaga sprawdze
nia, dodatkowego materiału || 
innych środków, termin ich g| 
patrzenia w  drodze wyjątku mo
że być przedłużony przez g i g  
wnika odpow iedn iego ! orgap11 
władzy państwowej, przedsię
biorstwa, instytucji lub organi
zacji bądź jego zastępcę, 
dłużej jednak niż o miesić 
Kierownicy organów władzy Pf* 
ństwowej, ; sprawująca funkcje 
nadzorcze mają prawo g g g n  
żyć termin rozpatrywar*^0®" 
nia lub skargi d o  pół ipkUr łf 
śli potrzebne jest sprawdzi 
lub rewizja. Inforjpuje śfe o 
osobę, która złożyła podanie | 
zażalenie.

11. Orgdha władzy
w ej zobowiązane są spraw®* 
jak się rozpatruje podani 
rgi i propozycje ludności w 
ległych im instytucjach | ° r̂  
nizacjach, usuwać przyczfW 
warunki, powodujące narus*^ 
praw mieszkańców oraz 
nionyęh prawem ich interesd*

12. Zwłoka w ro zp atryw®jĵ  
podań, skarp i orcpozycji. oj*" 
obiektywne . ich rozstrzyg*®' 
przekazanie podania lub 
osobie urzędowej, której ^  
łalność została zaskarioOgjK*^ 
nowią podstawę do pociąg0* ^  
winnego funkcjonariuszko 

pewiedzialncśc-i karnej ora* Pi Ł.Hi
stawienia kwestii, czy. m0*® 
pełnić swe obo wiązki-jzgodn,e 
ustawodawstwem pracy R^P1̂  
ki Litewskiej.
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NOWOŚCI W YD AW NICZE

Na uroczystości szkolne
Nakładem /wydawnictwa 

. jiesa" ukazała się niezwy- 
.. PotKebna dla szkół poł- 
n«U!i —  i*Na urocry-
d wkółne". Tę zalecaną 
r i?  M inisterstw o Kultury i 
edv *• ^eT-»ubliki Litewskie) 
Iren? J^^Rotowała pani 
Kinfil Tacz z Instytutu 
^ąkenia Nauczycieli- Edy- 

<lainf^lera raateriałV prav-
*anl™ D' af v  nad P ^ Y a o to -  
imo-® uroczystości i 
i  °^nyc^* Składa się
wieT. C7̂ c -̂ Pierwsza za- 
:-,0Vve pr°STarnv okolicznoś- 
ne. *Jjraz wisisze tematycz-1ne, lem a iycz-

z programami 
zacie 2 ? ’ uga —  insceni- 

I  le k tu rą  po-£ łe& iu iq per
^ • O p r a c ^ m ,  mu 
totQ 'J rv e Proponuje Au- 
nYch’ J^^odzą z dostęp 

J? 'J8zY8tkich śpiew
^ i w T  • Turowskiego, 
ka, j jSSS M. Sarta, M. Zu-
, A« « k a Cr lęZa- M^cje j .  P1 oponuje insceni- 
^olne . ^ i e  uroczystości
r^iąto Początek rokuL 
c îS2nv Hy^Yciela, D zień 
SrUt. 4*3N ? * !B 8 p t o .  *

W -R illa
M atki.

-•<acia:i«; W iR ilłi 
[łtYczne „  * ̂ P rogram y ar-m m m ' * MtoKiamy ar-

. Wóści i ,? 1 ^ z ień  N iepod- 
?  1 Polski, Za- 

i* * u h / s z k o ln e g o ,  
ta f  ^ tp l iw o ś c i ,  iż  

^^zieyn ieoeen ioną

pomocą dla nauczyćieli —  
zwłaszcza klas początkowych 
—  w  organizowaniu uroczy
stości szkolnych. Wypada Je
dynie żałować, iż nakład iest 
bardzo mały —  180 egzemp
larzy. Początkowo miał 
wynosić 30000 ejgz., co 
by w  zupetaości wystarczy
ło. Późniei jednak nakład zo
stał zmniejszony, podobno 
dlatego, że żadna z księgar
ni nie zamówiła tej pozycji. 
Księgarnie się prywatyzują i 
orientują się raczej na ta
kie pozycje, jak „Technika 
miłości" czy też „Senlnik egi
pski". N o  i oczywiście, na tak 
wartościowe rzeczy, jak ho
roskopy.

Jak poinformował nas dział 
biblioteczny Ministerstwa Kul
tury i Oświaty, wszystkie 
biblioteki «?;kolne (chodzi, o- 
czywiście, o szkoły polskie) 
otrzymają tę‘książkę. N iew ia
domo natomiast, czy będzie 
cna w  sprzedaży i czy nau
czyciele będą ją mogli kupić 
na własność. Wydatek dop
rawdy niewielki —  20 talo
nów, a korzyść byłaby og
romna. W ydaje się, że gdy
by było zapotrzebowanie ■— 
należy napisać do Minister
stwa Kultury i Oświaty —  
można by się było wbiegać o 
drugi nakład.

Łucja BRZOZOWSKA

Podzielić się książką...
ALBO  O ZAŁOŻENIU  W  W ILN IE  

KLUBU B IBLIOTEKARZY POLSKICH

W  Zarządzie [Miejskim ZPL 
odbyło alę epotkanie biblioteka
rzy z wileńddch szkół polskich 
z 1 sekretarzem Ambasady RP 
w 'W ilnie —  W ojciechem W ró
blewskim loijtłz /wiceprezeską w i
leńskiej Polsklef Macierzy Szko
lnej —  Teflesą Sokołową. Roz
mowa dotyczyła przede wszyst
kim tematu przysyłanych z Pol
ski książek.

—■- Lektura z kraju najczęściej 
jest wysyłana pod hasłem: po
moc dla Polaków na Litwie. Zda. 
rza się nierzadko, że trafiają tu 
stare, bezużyteczne książki, na
wet te —  z lat 50, które nie są 
aktualne w Polsce, ani u was 
—  stwierdził pan Wojciech 
Wróblewski. •— Celowe byłoby 
sporządzenie przez bibliotekarzy

szkół polskich w  W iln ie i w 
rejonach spisów, na jaką litera
turę jest największe zapotrzebo
wanie? Przykładowo, jakaś szko
ła potrzebuje lektury z  okresu 
pozytywizmu lub międzywojen
nego dwudziestolecia, komuś, na 
przykład, brakuje współczesnych 
autorów: Różewicza, Herberta, 
Szymborskiej itd. Na postawie 
tych danych, moglibyśmy Hspro- 
wadzać z  Polski niezbędną lite
raturę...- 

Sekretarz ambasady RP za
proponował również biblioteka
rzom polskich szkół na W ileń
szczyźnie wymieniać ze sobą 
książki. Zwłaszcza te tytuły, któ. 
re sa w nadmiarze w  jednej b i
bliotece, natomiast w  innej - - 
ich brakuje.

Pani Teresa Sokołowa powie
działa, że rolę dystrybutora nie
zbędnej lektury między szkoła
mi może najlepiej spełnić Klub 
Bibliotekarzy Polskich. Taka pla
cówka zortała zainicjowana pod
czas wspomnianego spotkania. 
Jej ośrodek w  Wilnie będzie 
patronowany przez Macierz 
Szkolną. W  założeniu, mają też 
powstać w  przyszłości koła KI u-, 
bu w różnych miejscowościach 
pod wileńskich. Pierwsze spotka
nie Klubu odbędzie się 4 listo
pada br. o  godz. 17 w  Wileń
skiej Szkole Średniej Im. Ada
ma Mickiewicza. Bibliotekarze, 
którzy przybędą na to spotka
nie, proszeni są o zabranie ze 
sobą wykazu najbardziej potrze
bnych książek, jak również tych, 
którymi mogliby się podzielić z 
Innymi szkołami.

Być może w przyszłości Klub 
Bitolitekarzy Polskich na* Wileń
szczyźnie spełni rolę swoistego 
„banku książek"?...

Alina LASSOTA

£4 października  
0d$łonięto pomnik 
Juliusza K łosa

.^roda “ “ O “ Piększy!" 
p2 S r  na Rossie. Niespo- 

Sjanle wyp«d» * ^ 8 . | |
sobotę - roziskrzyły go 
wKKenne promienie sło- 

Na zielonych jeszcze 
“Sradi drzew zwisały k ity 

puchu* niby jakieś cza- 
r i  kwiaty. Może tak natura 

r̂iała iiCEcfó ten dzień, bo 
kwiatów w  tym roku 

™*ie nie @ 2$ N o cóż- *Ta -
Sj obecnego niełatwego żyda... 

O którzy przybyli na nasz 
j j f  OBanij kwiaty na Rossą", 

S i  nswet nie przynieśli tak, 
k  „  jeszłym roku, bujnych 
Lnanten, to przybyli w ie- 
Jjeni naprawdę serdeczną w ię- 
ó, x naszym dziedzictwem kul- 
wnwim.
Jak było do przewidzenia, sta

wili się nauczyciele i ucznio
wie z Wileńskiej Szkoły im. 
Adama Mickiewicza.; Zresztą w  
óągu kilku poprzednich dni 
już sprzątali cmentarz. Bardzo 
ptiyjemnie było widzieć mło
dzież z klubu „W łóczęgów", któ
ra obrała za swą siedzibę ZM  
ZPL Tym razem pracy nie 
zabrakło, bo sporo konarów 
drzew nie miało siły udźwi
gnąć dodatkowego ciężaru —  
śniegu i runęło. Należało ie  
uprzątnąć.

ścieżki cmentarzyka żołnier
skiego przy płycie Marszałka 
w ciągu liczonych kwadransów 
były odśnieżone. Tu pani Pela

gia Zienkiew icz świeciła przy
kładem. Z  w ielką przyjemnoś
cią wśród zgromadzonych w i
dzieliśmy naszych stałych Czy
telników: Stefanię Romer, Ta
deusza Wojsznisa, Kazimierza 
Karpi cza, wielu innych, którzy 
w  dniu tym  stali się świadka
mi wydarzenia jakże znamienne
go  w  życiu W ilna.

W ydarzenie —  może brzmi 
zbyt górnolotnie, bo impreza 
była skromna i cicha, jak zresz
tą Człowiek w  czy jej intencji 
się odbywała. Juliusz Kłos, war
szawianin, który przybył do 
W ilna, by  je  ukochać na zaw
sze i spocząć na w ieki na w i
leńskiej Rossie wśród poszumu 
starych sosen. Inżynier i  archi
tekt, historyk o  duszy artysty, 
o  którym Jan Bułhak powie
dział, że nie ty lko w ie, ale i 
czuje, profesor Uniwersytetu 
Stefana Batorego w  W iln ie, po
łoży ł ogromne zasługi ratując 
zabytki naszego grodu. Tak 
się jednak potoczyły powojenne 
losy miasta, że  m iejsce w iecz
nego spoczynku tego jednego z 
je j największych w ielb icieli 
omal nie zostało zapomniane. 
Dzięki grupce wilnian przed 20 
laty na je g o  groble znalazł się 
skromny krzyż 1 tabliczka. T e
raz stanął pomnik. Ze składek 
społecznych większych i m niej
szych, a np. p. Franciszek Kar- 
dzis podarował figurkę ukrzy
żowanego Chrystusa. N ie  ma

przecież znaczenia, kto i ile 
ofiarował. L iczy się dobra wo
la. Inicjatywa zrodziła się w 
Społecznym Komitecie Opieki 
nad Starą Rossą przy ZG ZPL, 
a za okazję posłużyło 11 (Me
cie urodzin architekta. I  ojto 
przed 60 rocznicą Jego śmierci 
(5.1.1993), a w  przededniu Świę
ta Zmarłych wilnianie byli 
obecni na uroczystości odsło
nięcia i poświęcenia kamienia 
nagrobnego, który upamiętni 
na długie lata imię tego Czło
wieka.

Projekt pomnika opracował 
Eduardas Budreika, profesor w i
leńskiej Akademii Sztuk Pięk
nych. Zrobił to  bezinteresownie, 
ma ponadto inne poważne pla
ny i propozycje, dotyczące upa
miętnienia m iejsc związanych z 
imionami innych wybitnych 
Polaków.

24 października 1992 r. o 
godz. 12 złożono pierwszą w ią
zankę kwiatów przy nowym 
pomniku na grobie Juliusza 
Kłosa. Prezes Społecznego Ko
mitetu Opieki nad Starą Rossą 
p. A lic ja  Klimaszewska podzię
kowała serdecznie wszystkim 
ofiarodawcom, a szczególnie 
prof. E. Budreice, a także Ed
mundowi Szotowi i je go  spółce 
„Znicz" za gratisowe wykona
nie części robót związanych z 
ustawieniem i wykończeniem po. 
mnika.

—- Jestem poniekąd konty
nuatorem dzieła Juliusza Kłosa 
— v powiedział prof. Eduardas 
Budreika. —  Dlaczego czuję się 
zaszczycony, że mogłem chociaż

skromnie przyczynić się do u- 
pamiętnienia Jego imienia. Za
sadą restauratorów- jest zacho
wanie wszystkich starych frag
mentów, dlatego też metalowy 
krzyż, który dotychczas stał na 
grobie Juliusza Kłosa, wmonto
wałem w  obecny pomnik. Ten 
pomnik jest ze skały i> jest w  
tym symbolika, bo charakter 
prof. Kłosa był mocny, jak ska
ła, gdy walczył o  zachowanie 
zabytkowej architektury Wilna.

—  Powszechnie są znane ol
brzymie zasługi dla W ilna prof. 
Juliusza Kłosa —  powiedział 
Jerzy Surwiło, zastępca redakto
ra „Kuriera W ileńskiego". —  
Niech ten skromny pomnik, 
który powstał z inicjatywy gru
pki ludzi dobrej woli, będzie 
symbolem wdzięczności wszy
stkich wilnian, niech się sta
nie tym uratowanym śladem 
polskości w W^ilnle, za którym 
nastąpią inne. Szczególne słowa 
wdzięczności należą się prófL 
Budreice. Mamy dowód tego, 
że szanując wzajemnie historię 
w iele można wspólnie uczynić.

I oto następuje ostatni akord 
tej wzruszającej uroczystości. 
Ks. Jan Kasiukiewicz, proboszcz 
kościoła Sw. Ducha przybył, aby 
poświęcić pomnik.

—  Jestem ogromnie wdzięcz
ny za zaproszenie na odsłonię
cie i poświęcenie pomnika ś.p. 
Juliusza Kłosa, że mogę tu i te
raz służyć jako kapłan kościo
ła. Profesor Juliusz Kłos swoim 
życieft i dziełem postawił so
bie pomnik. Pragniemy ze 
swojej strony oddać hołd i

cześć Jego pamięci, ale czło
wiek przede wszystkim swoją 
pracą, swoim mozołem zasłu
guje na pamięć...

W ieczny odpoczynek racz mu 
dać Panie... Kwiaty, świece, 
słowa modlitwy. To symbole 
naszej pamięci, miłości, i wdzię
cznością Człowiekowi, który 
W ilno ukochał na zawsze...

Halina JOTKIAŁŁO 
N A  ZDJĘCIACH: pomnik Ju

liusza Kłosa; moment poświęce
nia: pani Pelagia Zienkiewicz 
odśnieżała ścieżki na cmentarzy
ku wojskowym.

Fot. Walery. Cbarin

Studenci z Chrystusem
W  każdy ostatni czwartek 

miesiąca w  kościele Sw. Ducha
0 godz. 9.00 będzie odprawiana 
Msza iw. dla studentów, profe
sorów wyższych uczelni Wilna.

(Duszpasterstwie) Akademickie 
Uniwersytetu Polskiego w W il
nie zaprasza wszystkich kolegów
1 koleżanki, profesorów innych 
uczelni w  najbliższy czwartek 
29 JC do kościoła Sw. Ducha na 
pierwszą studencką Mszę św.

l e c z e n ie  z a p a l e n ia

OSKRZELI SZAŁW IA

Bierzemy emaliowany garnek 
(nie nadają się garnki z popę
kaną emalią), wlewamy tam 
szklankę mleka i wsypujemy sto
łową łyżkę rozdrobnionej szałwii. 
Przykrywamy garnek deseczką 
lub talerzem (w  żadnym wypad
ku nie metalowym) i ■ gotujemy 
przez pewien czas tę mieszankę. 
Następnie odcedzamy. Mleko 
jeszcze, raz podgrzewamy po 
przykryęiu garnka deseczką lub 
talerzem. Mleko pijemy możliwie

A P T E C Z K O W Y
SKARBIEC

jak najgorętsza. należy to zrobić 
przed snem. P t wypiciu leku u- 
nikajmy przeciągów.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 27 października 1992 r.

O RGANIZUJE S ię  

wyjazdy turystycmo-komercyjne do Potoki: 

do Torunia —  5, 19 listopada i do Olsztyna, Ełku —  
12, 26 listopada.

Uprzejmie zapraszamy do podróży.
Zwracać się: Vilnius, Sittnamh) 21, pokój 201, tel. 

45-24-71. (Zam. 1223)

Ekrany
W LNIUS —  „ W  chłodne no

ce " (USA, dla dorosłych) .—  o  
11, 13.20, 15.40, 18, 20,20.

LA ZD YN A I —  „W yższa klasa" 
(Rosje, dla dorosłych) —  o  
15.30, 17.30, 19.30.

DRAUGYSTE —  „Herszt ma
fii"  (USA, komedia) —  o  16, 20.

„Ojczym** (USA) —  o  16. 31.X 
— l.X I —  o  14, 18.

AUSZRA —  „Jedna chwila" 
(Indie. 2 serie) —  o  12.30, 
13.10. 16, 18.30, 21.

•PBRGALE —  n ie w o ln ic a  *e- 
ksuM (p o l ic ja  obyczajów ", Fra- 
njcja, kryminał erotyczny, od lat 
16) —  o  10, 14, 16, 16, 20.

lAJDAS —  31.X, l.X I —  „K o 
chaj 1 w ie rz " (2 serie, Indie) —  
o  16, 18.40.

T e l e w i  z j a
WTOREK, 27 PAŹDZIERNIKA 

LTV -t

9.00 —  Program. 9.05 —  01... 
02... 03. 9.30 —  Teleglelda. 9.40
—  Nasz język. 10.10 — . Film 
fab. „Iluminacja". 18.00 —  W ia 
domości. 18.15 —  Film fab. 
„A lic ja  tu nie mieszka". • 19.55 
r -  Dobranocka. 20.25 —  Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Powszednie reportaże. 21.30 ■—  
T V  spektakl. 23.05 —  Film  ani
mowany z serii „ I  wszystko".
23.15 —  Wiadomości wieczorne.

Warszawa

11.00 —  ..Pogranicze ogniu" 
(9) —  serial TP. 12.00 —  Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20 ■— 
Przyjemne z  pożytecznym. 1Z30
—  W  drugim planie." 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15 ||| 17.00 — Telew iz
ja  edukacyjna. 17.05'—  Dla dzie
ci „Tik-Tak". 17.50 —  Język an
gielski dla dz;.eci. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.20 —  „K rólik  Bugs 
przedstawia" —  serial prod. USA. 
18.50 —  .jMurphy Brown" —  se
rial prod. USA. 19.15 —  Ency
klopedia II w ojny światowej.
19.45 —  „Ściśle jawne" —  w o j
skowy program publicystyczny.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 20.55 —  7 minut 
dla ministra pracy. 21.10 —- A r 
cydzieła sztuki film ow ej: ..Gorzki 
ryż" —  film fab. prod. włoskiej.
23.05 —  Listy o  gospodarce.
23.35 —■ „Telemuzak" —  maga
zyn muzyki rozrywkowej. 23.45
—  Wiadomości. 0.05 —  Notatnik 
prowincjonalny. 0.30 —  Studio 
sport —  Puchar Europy w  ko
szykówce mężczyzn: A ris Saloni
ki — PC5 Śląsk.

Ostankino 

,4.55 —  Program. 5.00 —  Dzień, 
nik. 5.20 —  Gimnastyka poran
na. 5.30 —  Poranek. 7.45 —  
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dzien
nik. 8.20 —  Premiera serialu 
T V  „Bogaci też płaczą". 9.05 —  
W  świecie zwierząt. 9.55. —  
Kreskówka. 10.00 —  Przegląd 
piłkarski. 10.30 —  Serial T V
,,Błahostki życ ia ". Ode. 5. 11.00 

■ —  Dziennik. 11^0 \—  „Dwana
ście krzeseł". Film fab. Ode. 1.
12.25 —  Film fab. „Premiera".
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Pro
gram. 14.25 —  Informator biz
nesu. 14.45 —  Świat pieniędzy 
Adama Smitha. 15.10 —  Notes.

W  godatnle bolesne) utra
ty z powodu śmlerpi ukocha
nego O jca wyrazy serdeczne
go (współczucia składają Ja
nowi LIPSKIEMU pracpwnlcy 
państwowego przedsiębiorst
wa projektowania 1 produk
cyjno .  komercyjnego ,,Kon
tu nas".

Serdeczne wyrazy współ
czucia Rodzinie Zmarłego 
Vladasa S1PAITISA, wielole
tniego patrona 1 pomocnika 
naszego zespołu

składa Wileński Polski 
Zespół Teatralny przy .

Klubie Pracowników 
Medycyny

Chcecie zobaczyć,  
zrobić zakupy?

F IR M A  „V A L U N T A "
OFERUJE PODROŻĘ DO NASTĘPUJĄCYCH 

M IA S T

—  DO PE TERSBU RG A —  na 2 dni. W yjedia- 
my 29 października pociągiem.

—  DO M O SK W Y —  na 2 dni. W yje id iam y 19 
listopada pociągiem.

—  DO TO R U N IA  I JEGO O K O LIC  — 3 dni. 
W yje id iam y autokarem 12, 27 listopada.

Sprzedajemy rów niei indywidualne vouchery do 
Polski.

Informacja: Vilnius, tel. 44-37-73 od godz. 9 do 
16. '  (Zam. 1219)

15.15 —  W alt Disney przedsta
wia. 16.05 —  Klub muzyczny.
16.45 —  Rezerwa. 16.50 —  Te- 
chnodrom. 17.00 —  Dziennik.
17.25 —  Kreskówka. 17.30 —  
M iędzypaństwowy kanał „Ostan
kino" przedstawia. 18.00 —  Pre
miera serialu T V  „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — • Miniatura.
19.00 —  Temat. 19.45 —  Dobra
nocka. 20.00 —  Dziennik. 20.40
—  Film  fab. 22.00 —  Rewia 
wojskowa. 22.30 —  T V  —  Pa
miętniki. 23.00 —  Dziennik. 
23.20 —  Program. 23.25 —  M i
łość od pierwszego wejrzenia. 
Dzień pierwszy. 24.00 —  Fibn 
fab. „Dwanaście krzeseł". Ode. 1.

T V  Rosji
7.00 —  W ieści. 7.25 —  Czas 

ludzi interesu. 7.55 —  Chwila 
prawdy. 8.50 —  W  wolnym  cza
sie. 9.05 —  Nostalgiczne w ieczo
rki. 9.30 —  Biały kruk. 10.15
—  „96 godzin la ta ". Reportaż z  
m iędzynarodowego festiwalu pio
senki estradowej „Vilnius-92w.
10.45 —  „Pasje...". 11.00 —
Dzienny seans. Film  fab. „Dama 
z pieskiem". 12.25 —  Multi-pul- 
ti. 12,35 —  T IN K O . 12.40 —  
Kwestia chłopska. 13.00 —  W ie 
ści. 13.20 —  Z  sali Sądu Kon
stytucyjnego Rosji. 15.00 —  Te- 
legiełda. 15.30 —  Multi-pulti.
15.40 —  Program dla przedszko
laków (Francja). 16.00 —  Tam- 
tam nowości* 16.15 —  Transro- 
seter. „Europa —  A z ja ". 17.00
—  Mohikanie. A . Rajkin. 17.30
—  Informator parlamentarny.
17.45 —  Jestem. 18.45 —  Co 
dzień święto. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  W ieści. 19.20 —  Pre
miera serialu T V  „Santa* Bar
bara". 20.10 -— '„Staromodna ko
m edia" A . Arbuzowa. 21.00 —  
Koło biznesu. „C o przeszkadza 
reformom". 21.50 —  Ekspocen- 
trum przedstawia. 21.55 —  Re
klama. 22.00 —  W ieści. P ro
gnoza astrologiczna. 22.25 —  
Karuzela sportowa. 22.45 —  Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Ro-, 
sji. 23.15 —  Teiekanał fortuna. 
Audycja 2.

ŚR O D A 28 PAŹDZIERNIKA 
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  Stu
dio sportowe. 9.35 —  Powszed
nie reportaże. 10.05 —  Zdrowie.
10.35 —  Pod własnym dachem.
18.00 v—  Wiadomości. 18.15 — 
Film fab. 20.00 —  Nasz elemen
tarz. 20.05 —  Dobranocka. 20.25 
—  Reklama. 20.30 —  Panora
ma. 21.00 —  Piłka nożna. M ecz 
eliminacyjny. Litwa —  Łotwa.

KU PU JEM Y

CZEKI INW ESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

Spółka akcyjna „Żygunas“ 
ZA P R A S Z A

na dwa dni do Stambułu. Odlot samolotem z 
Mińska. W yjazd  do Mińska w  każdą środę.

Koszt podróży 200 dolarów U SA i 8.000 rubli.

Informacji można zasięgnąć telefonicznie: VII- 
nius —  26-11-24, 26-13-94, Kaunas —  20-29-17, 
Kłajpeda —  1-29-00, Alytus — 5-25-62.

(Zam. 1210)

22.30 —  Koncert. 22.45 —  Pro
gram rozryw kowy. 23.05 —  F ito  
animowany. 23.15 —  W iado
mości wieczorne.

LTV-2

18.55 >—  Przegląd regionalny.
19.35 —/ T V  film  fab. „Sąsie- 
dzi". Ode. 1. 20.00 —  Dziennik 
(Ost.). 20.35 —  K on cert 21.00 
—  Film fab. 22.00 —  W iadom o
ści. 22.15 —  Film fantastyczny.

T V  Litw y Wschodniej

18.00 —  Trans. TVJ>. 19.15 —  
Reporter. W iadomości w  jęz. li
tewskim. 19.25 —  Chęć zaopa
trzenia się. 19.50 —  Sztaluga. 
Sarunas Sauka. 20.00 —  Repor
ter. W iadomości w  jęz. rosyj
skim. 20.10 —  Program biało- 
ruski. 20,30 —  Prezent dla m iło
śników baletu. 20.40 —  Tele- 
stop, 20.45 —  Reporter. W iado
mości w  jęz. polskim. 20.55 —  
Jeszcze n ie śpij... ' 21.10 ■—• ’ 
Trans. TVP.

Warszawa

11.00 —  Arcydzieła sztuki fil
mowej : „Gorzki ryż " -fi* film fab. 
prod. włoskiej. 13.00 —  W iado
mości. 13.10 —  Program dnia.
13.15 —  17.00 —  Telew izja edu
kacyjna. 17.05 —  Dla młodych 
widzów: (fA  vista". 18.00 —  Tele- 
express. 18.20 ,,Na wariackich 
papierach" -^  serial prod. USA.
19.15 —  Akademia zdrowego 
ciała. 19.40 —  „M y  i świat" —  
magazyn. 20.00 -==■' Wieczorynka.

i  20.30' ||8 Wiadomości. 21.10 —

ORGANIZUJEMY  
TRZYDNIOW E W YJAZD Y  

do Polski 
5— 19 listopada'—  DO TO

RUNIA;
12, 26 listopada —  DO OL

SZTYNA, EŁKU, BIAŁEGO
STOKU.

Zwracać się telefonicznie 
822-61-60-67.

(Zam. 1224)

KTO  URODZR®
27 PAŹDZIERNIK?

Ich  głównym atutem H  
niklrwy umysł. Maj* ,* *1  
duże zdolności do 
nistycznydh. Są to let*JN |  
wyrozumiali. (Mznacz«u 7* I  
brym gustem i poczud^ 4 | 
kna. M ają wiele zalet §| 11 
sk id i i bardzo lubią 
w  gronie bliskich 
swoich k o n c e p c * I  
niu są nieustępliwi, ^  
bufą udowodnić **o j{ . * 1  
często usiłują narzucić I

Studio sport 23.00 —  Polska w 
parlamencie —  magazyn sejmo
wy. 23.30 —  Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej. 23.45 —  
Wiadomości. 24.00 —  „C zy w  nie
b ie jest las" —  impresja filmo
wa. 0.30 —  ..Brzezina" —  film 
fab. prod. polskiej (1970 r.).

Ostankino 

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.2Ó —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  Serial T V  „Bo
gaci też płaczą". 9.50 —  Nasz 
klub muzyczny. 10.30 '—  Film 
dok. 11.00 —  Dziennik.^ 11.20 —  
Film fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 2. 12.20 —  Film T V  fab.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Prog
ram. 14.25 —  Telem ixL 15.10 —  
Notes. 15.15 - ■—  W alt Disney 
przedstawia. 16.05 —  Charytaty
wny koncert dla dzieci-sierot.
16.55 —  Rezerwa. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 —  W ieczór Telew izji
Turcji. 18.00 —  G. Swiridow 
„M ały  tryptyk". 18.10 —  Serial 
T V  „Bogaci też p łaczą". 23.25
—  Miłość od pierwszego w ej
rzenia. Dzień drugi. 24.00 —  
Film fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 2.

Po dobrym kursie 

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnius, Gel- 

vonu 16— 3, teL 46-60-22, w  
godzinach od 9 do 13, 15 do 
19 w  dniach pracy.

(Zam. 1222)

Po rwysokiej cenie 

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE  

Płacimy od razu.
Adres: Vilnius, Moniuśkos 

27, tel. 77-99-76.
(Zam. 1220)

zdanie innym. Nic dzhrjjJ^I 
taka postawa spotyka «Jt ■ 
krytyką otoczenia.

SPRZEDAJE SIĘ ' 
samochód WAZ-2103 ||k

Zwracać się: Pabrafe u 
8-217, 53-125. (ZnnTSlB)

ZATRUDNIĘ
KRAWCOWE

w  drugą zmianę.

Zwracać się: YUnty ^ 
46*42*38. (Zam. 1217)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Opbtj
od razu.

Zwracać się: VUnhą g* 
rosios V|lties 1, gab. 2 i| 
godz. 9 do 10, teL 23-02-41 

(Zam. 1207)

SKUPUJEMY! 
czeki inwestycyjne Opte 
od razu.

Zwracać się: VUnlos, 
Traku 12a, tel. 22-71HNI.

(Zam. S-16S)

NABYW AM Y  
CZEKI INWESTYCYJNE 

po wyższej cenie. J  
Zwracać się; Vilnłm> 

Barboros R<idvilaites •■4§ ^  
206, tel. 61-40*75. Pracujenn 
bez dni wolnych.

(Zam. 1216)

Kalendarium
*  W torek (27.X) | jesl 

dniem 1992 r. Do koócd 
65 dni.

* 7naif Zodiaku — SkorpK*
* Imieniny: Iwony, Sabnr

Florencjusza, WincentegCfc^
*  Wschód Słońca — 7.13, 

chód —  16.54. Długość dnia 
godz. 41 min.

Pogoda
—I Litewska Służba Hydromite01̂  

logiczna przewiduje na 27 P*3 
dziemika zachmurzenie z 
jaśnieniami, wiatr 
wschodni, umiarkowałby^"® 
trwałe opady. Temperaturi 
ło 0 stopni.

W  ciągu następnych p y ?  
dni krótkotrwałe opady,
ratura w  nocy 1—6 stopni
zu, w  dzień 3— 8 stopni

Dyżurni wydania: i

Barbara ZNAJDZŁOWSU. 
Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa 2ARK,
Bronisława MICHAŁOWS**

Aleksander s u b o tk ie w ^

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vilnius, 
Laisvćs pr. 60.

Kod 67218
Cena 3 talony. i
W  Polsce —  800 zl.
Zam. 3713
Nr rejestracji —  322. . 
Drukuje Państwowe 
Przed sięblorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik 
— . 42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCBW ltf^J

Usługi XERO —  p o w ie la n ie  d®*1̂

nych dokumentów —  pr. Lai*v»
11 piętro, pokój 1102. Czynne od •• 
do 17.00 w dniach pracy. !

Biuro ogłoszeń 1 reklamy r~ Pr> j 
svćs 60, U piętro, pokój nr lH 4* 

lefon —  42-69-63. I


